
Ferie zimowe 
w szkołach

Uczniowie podstawowych 
i średnich szkół ogólnoksz­
tałcących rozpoczynają w 

' tym roku ferie zimowe 23 
j grudnia br. Nauka w szko­

łach rozpocznle sle Po przer 
wie 8 stycznia 1953 roku.

Ferie zimowe w szkołach 
wyższych, podległych Mini­
sterstwu Szkolnictwa Wyż­
szego, rozpoczynają się 23 

bm. i będą trwały do 27 
grudnia włącznie.

Sprawa utrzymania granicy pokoju na Odrze i Nysie łqczy się 
nierozerwalnie ze sprawg utrzymania granic Francji na Renie

Przyjaźń ludu francuskiego 
— z narodem polskim 

poważnym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju 
Z obrad Kongresu Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej

Produkujemy dla Was ma­
szyny rolnicze 1 chcemy wy­
rabiać coraz lepsze 1 tańsze 
narżędzla. Chcemy, aby praca 
na wsi polskiej z każdym 
dniem była lżejsza i przyjęm- 
niojsza. Pragniemy, aby zie­
mia. którą uprawiacie przy 
pomocy produkowanych przez 
nas narzędzi, wydawała coraz 
lepsze plony z każdego hekta­
ra. ‘

My. robotnicy, dołożymy 
wszystkich sił, aby oddać Wam 
jak najlepsze maszyny 1 coraz 
więcej nawozów sztucznych.

— Wy, chłopi I pracownicy 
•rolni przy pomocy tych ma­
szyn I nawozów zwiększycie 
wydajność z hektara, stan pog 
łowią zwierzęcego i w ten spo­
sób usuniemy istniejące braki.

Rozpoczęta dyskusja na te­
mat hodowli to jeszcze Jeden 
dowód troski Was rolników 1 
pracowników rolnych o nasz 
byt robotniczy w mieście. To 
jeszcze Jeden dowód Jak roś­
nie i umacnia się sojusz robo­
tniczo - -chłopski. Jak masy 
pracujące wsi polskiej poważ­
nie odnoszą się do swych za­
dań 1 obowiązków względem 
Ojczyzny Ludowej w ramach 
planu 6-letniego i przyszłego 
planu 5-letnlego.

Ze swej strony możemy za­
komunikować Wam, że nasze 
plany miesięczne, kwartalne 
I roczne wykonywaliśmy 1 wy­
konujemy. W bieżącym roku 
oddaliśmy Już setki wszelkie­
go sprzętu rolniczego.
• (Ciąg dalszy na 2-ej. sir.]

Szalińskiego". Przestudiow-illś 
my dokładnie referat kierow­
nika Wydziału Rolnego KW 
PZPR tow. .Jana Błażejewskie 
go, z którego dowiedzieliśmy 
się o zadaniach Jakie muszą 
wykonać nasze PGR-y, spół­
dzielnie produkcyjne 1 indywi­
dualni chłopi na odcinku hodo 
wlanym. Wtorkowy numer 
przyniósł nam pierwsze wypo­
wiedzi. zaproszonych do udzia­
łu w dyskusji członków nara­
dy.

Zapewniamy Was. drodzy 
przyjaciele, że będziemy bar­
dzo’żywo śledzili przebieg roz 
poczętej narady. Szczególnie 
my, robotnicy Słupskiej Fab- 
rykl Narzędzi Rolniczych in­
teresujemy się życiem 1 potrze 
baml wsi.

PARYŻ. Jak już donosiliśmy, w Paryżu obradował 
dwa dni Krajowy Kongres Towarzystwa Przyjaźni Francu­
sko - Polskiej, w którym wzięło udział ponad 100 dele­
gatów z całego kraju.

W wyniku dwudniowych obrad uchwalono jednomyślnie 
następujące rezolucje (podajemy je poniżej w streszczeniu):

KATOWICE. Załogi budo­
wlane 1 montażowe wznoszące 
wielki piec „C" w hucie 
„Kościuszko" przekazały w 
dniu 29 listopada br. agrega­
ty produkcyjne tego obiektu 
1 związane z nim urządzenia 
do próby technicznej. Wielki 
piec „C" Jest — obok urucho 
mionego w ubiegłym roku ple 
ca „13“ — wyrazem najnow­
szych zdobyczy techniki tego 
rodzaju budownictwa. Jest 
największym obiektem wielko 
piecowym w Polsce.

W oparciu o doświadczenia 
zdobyte przy budowie pieca 
„B", w oparciu o przykład ra 
dzlecklch. robotników budowla 
nyeh, znacznie skrócono czas 
poszczególnych robót. Tak 
np. montaż pieca „C" trwał 
o 3 miesiące krócej, wymu- 
rówka pieca — o 40 dni kró­
cej niż przy budowle wielkie­
go pieca „B".

Ruszył 
wielki piec „C“ 

w hucie 
„Kościuszko**

Pierwszy 
statek pełnomorski 
wybudowała załoga stoczni 
im. Komuny Paryskiej 

w Gdyni
W ostatnich dniach przeka­

zany został, do eksploatacji 
pierwszy statek pełnomorski, 
wybudowany przez załogę sto­
czni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. W wyniku przełamania 
poważnych trudności, w okre­
sie kilkunastu miesięcy stocz­
niowcy gdyńscy zdobyli się na 
to, czego przez wiele lat nie 
mogła osiągnąć stocznia przed­
wojenna.

Pierwsza jednostka pełno­
morska wybudowana w stoczni 
lm. Komuny Paryskiej Jest mo­
torowcem, odznaczającym się 
nowoczesną konstrukcją. Sta­
tek Jest nowocześnie wyposażo­
ny i posiada wygodne pomlesz 
czenia dla załogi.

1. REZOLUCJA OGÓLNA
Krajowy Kongres Towarzystwa 

Przyjaźni Francusko-Polskiej, obradu­
jący 29 i 30 listopada, potwierdza u- 
roczyicie deklarację zasad Towarzy­
stwa, która głosi w szczególności: 
Towarzystwo Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej popierać będzie wszelkie po­
czynania mające na celu przeciwsta­
wienie się wojnie. Towarzystwo bę­
dzie brało udział we wszelkich kam­
paniach zmierzających do ocalenia 
pokoju.

2. REZOLUCJA W SPRA­
WIE WYMIANY KULTU­

RALNEJ
Kongres Towarzystwa Przyjaźni 

Fiancusko-Polskiej wyraża życzenie:
— Aby między Francję a Polską 

wznowiona została wymiana kullural-

W Moskwie 
rozpoczęły się obrady

IV Wszechzwiązkowej 
Konferencji 

Obrońców Pokoju
MOSKWA. Dnia 2 gra 

dnia rozpoczęły się w Mo­
skwie w Domu Związków Za 
wodowych obrady IV Wszech 
związkowej Konferencji Obroń 
ców Pokoju.

W,Białej Sali Kolumnowej, 
w której odbywają się zazwy­
czaj ważne zjazdy I konferen­
cje różnych organizacji spo­
łecznych, zgromadzili się- de­
legaci ze wszystkich krańców 
Związku Radzieckiego.

Wśród delegatów, znajdują 
się równie* przedstawiciele 
różnych zrzeszeń religijnych.

Fala strajków 
ogarnia Japonię

iawodow« pracow­
ników kolei, telegrafów i telefonów 
oraz lnitytucji publicznych rozpoczę- 
ly nową kampanię w walce o popra- 

bytu. W różnych 
przedsiębiorstwach i instytucjach od- 

k.r6'ko,rwale strajki.
Strajk japońskich górników • ko- 

P,l,'‘Wa tr?’ 1 “laslabnącii siłą od 
sześciu tygodni,

KATOWICE. W bieżącym 
roku tradycyjne uroczystości 
Dnia Górnika rozpoczęły ■ się 
|uż w dniu 3 grudnia br. 
Dzień ten zostanie poświęcony 
młodzieży górniczej W Cho­
rzowie. Bytomiu 1 Dąbrowie 
Górniczej odbyły się akade­
mie, na których młodzież pod­
sumowała swoje osiągnięcia, 
a wielu młodzieżowych przo­
downików pracy otrzymało 
wysokie odznaczenia 1 na­
grody.

Dziś w czwartym dniu 
wojewódzkiej 

narady korespondencyjnej 
w sprawie rozwoju hodowli

Przewodniczący tow. Jan Pernal udziela głosu
Janowi Rudnlkowskiemu 

oborowemu RZS im. B. Bieruta 
t Masłowicach pow. Sławno 

(patrz str. 3).
V/ Jutrzejszym numerze „Głosu Koszalińskiego"- 
w piątym dniu narady udział w dyskusji wezmą: 

Ignacy Włos - 
chlewmlstrz spóldz. produkc.

w Nowym Dworze

Zygmunt Duczyński -
. Oraz brygadier oborowy

PGR Ląbrsko 
Na 4 stronie zamieszczamy materiały pomocnicze do 

dyskusji w wojewódzkiej naradzie w sprawie rozwoju 
hodowli pt.: „Układamy preliminarz paszy i ściółki" oraz 
„Chów bydła rogatego w okresie zimowym".

W „Dniu Górnika" 
vtó koszalińska składa serdeczne życzenia 

braciom górnikom

Zboże dla górników...

...węgiel dfc rolników.

W dniu 5 bm. górnicy ob­
chodzą swoje tradycyjne śwlę 
to — „Dzień Górnika". Ro­
botnicy 1 chłopi koszalińscy 
w dniu tym ślą serdeczne po­
zdrowienia dla braci górni­
ków,- którzy swoją ciężką, 
ofiarną pracą, wykonując z 
honorem plany produkcyjne, 
umożliwiają wykonanie ‘ za­
dań, przez wiele innych gałę­
zi przemysłu, dzięki czemu 
również polrzebi y wsi zaspakd 
Jonę są w. coraz większym 
stopniu. Chłopi koszalińscy z 
dumą meldują o wykonaniu 
Już prawie w 100 proc, planu

skupu zboża I zobowiązują się 
w dalszym ciągu realizować 
swoje żądanie w dostawie mię 
sa i mleka, w płatności podat­
ku gruntowego.

Z wielu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, śpóldziel 
nl produkcyjnych 1 gromad — 
robotnicy rolni, spółdzielcy i 
chłopi Indywidualni wysyłają 
listy | depeszo z życzeniami 
do górników.

Poniżej zamieszczamy tekst 
Jedne| z tych depesz, wysia­
nych przez robotników Zaspo 
łu PGR Myśllno w pow. ko­
łobrzeskim.

Do
Załogi kopalni Zabrze — Wschód
Drodzy bracia górnicy!
My, robotnicy i pracownicy Zespołu PGR Myśllno prze­

syłamy Wam najserdeczniejsze życzenia z okazji Dnia 
Górnika. Z podziwem słuchamy i czytamy o Waszej tru­
dnej, ofiarnej, lecz jakże pięknej pracy. Z radością dowiu 
dujemy się o wykonywaniu i przekraczaniu przez Was 
planów produkcyjnych.

Ambicją naszą jest brać z Was przykład, umieć wy­
robić w sobie tę samą wysoką świadomość, ten sam upór, 
tę samą wolę zwycięstwa. Dążyć będziemy do tego, aby 
cała załoga wszystkich naszych gospodarstw pracowała 
tak, jak nasi przodujący robotnicy — traktorzysta Józef 
Eiodowski wykonujący stale około 200 procent normy. 
Jak Ginter Scheuneman, którv w wychowalni buhajów 
uzyskuje 1020 g. przyrostu na sztuce. Jak Julia Błasżczyk
— pracownica tuczami, Józef Osiński i Józef Stachowjkl
— robotnicy połowi i wielu Innych.

Obiecujemy Wam, że nie będziemy szczędzić wysiłku, 
•by c-rnz leniej wykonywać nasze zadania produkcyjne, 
nby podnosić stale poziom produkcji rolnel I hodowlanej.

W imieniu załogi telegram ten podpisali:
Sekretarz Komitetu Zespołowego PZPR — Stanisław 
Wilk.
Przewodniczący Rady Zakładowej—Franciszek Jaskot. 
Dyrektor zespołu — Stanisław Chmiel.

na, korzystająca z tych samych ułat­
wień co dawniej,

— Aby wymiana ta została rozsze­
rzona zgodnie z życzeniami obu na­
rodów.

Kongres protestuje przeciwko sta­
nowisku rzędu kanadyjskiego, który 
odmówił zwrotu skarbów polskich, i 
poleca Komitetowi Naczelnemu Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej, 
by interweniował u gen. Vannier, 
ambasadora Kanady we Francji, oraz 
poinformował francuskie koła intelek­
tualne o stanie tej sprawy.
3. REZOLUCJA W SPRA­

WIE NIEMIECKIEJ
Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 

Polskiej, zebrane na swym Krajowym 
Kongresie w Paryżu 29 i 30 listopa­
da 1952 r., stwierdza, że istnienie mi- 
lilarystycznych i odwetowych Niemiec 
Zachodnich zagraża bezpieczeństwu i 
niezawisłości narodowej zarówno Frań 
cji jak i Polski oraz pokojowi Euro­
py i świata,

Z uwagi na to. Towarzystwo:
Protestuje jak najostrzej prżeclw- 
ko zamierzonej ratyfikacji ukła­

dów z Bonn i Paryża, sankcjonują­
cych militaryzację Niemiec Zachod­
nich i przeszkadzających powstaniu 

i zjednoczonych demokratycznych i wol 
nych Niemiec, 
b Przyłącza się w całej pełni • 4-' 

uchwał Międzynarodowej Konfe­
rencji w sprawie pokojowego rozwtą* 
zania problemu niemieckiego, aprobo­
wanych ostatnio w Berlinie przez, licz­
ne osobistości z Polski, Niemiec 1 
Francji,

Wzywa wszystkich swych człon- 
C ków, aby wraz ze wszystkimi Frań 

cuzatni 1 Niemcami pragnącymi po­
koju wzmogli knmpanię przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
wyjaśniając, że sprawa utrzymania 
granicy pokoju na Odrze i Nysie łą­
czy się nierozerwalnie ze sprawą u- 
tizymania granic Francji na Renie, 
dZąda szybkiego zwołania konfe­

rencji czterech mocarstw dla po­
kojowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego, aby zapewnić triumf du­
cha porozumienia nad duchem prze­
mocy.

Sekretarz generalny Towa­
rzystwa Przyjaźni Francusko - 
Polskiej Jean Noaro złoży) 
sprawozdanie z działalności tej 
organizacji za okres ostatnich 
19 miesięcy.

W Interesie Francji I poko­
ju — mówił m. In. Noaro — 
musimy rozpowszechniać praw­
dę o nowej, silnej i pokojowej 
1 ’clsce, będącej przyjacielem 
ludu francuskiego, musimy 
wzmóc walkę przeciwko zbro­
jeniom odwetowym Niemiec 
bońskich. domagać się wznowię 
nia stosunków handlowych mię 
dzy Francją a Polską I rozsze­
rzenia wymiany gospodarczej 
między obu krajami.

Nie wystarcza piętnowanie 
oszczerstw. Trzeba mówić o 
tym. że Polska Jest dziś krajem 

.nowego Łyau. krajem silnym, 
rniąc <rajem ludu 

i prą.ącego. Fuij.La daje dziś 
pracę każdemu obywatelowi,

(Ciąg dalszy na 2 ej str.)

Wspólnie pracujemy nad wykonaniem 
naszych łplanów produkcyjnych

Robotnicy Słupskiej Fabryki Narzędzi Rolniczych 
pozdrawiają uczestników narady korespondencyjnej 

w sprawie rozwoju hodowli
Do Prezydium Wojewó­

dzkiej Narady Koresponden 
cyjrrej w sprawie rozwoju 
hodowli wpłynął list pra­
cowników Słupskiej Fabry­
ki Narzędzi Rolniczych z 
pozdrowieniami dla uczest­
ników Narady.

List ten zamieszczamy 
poniżej.
Drodzy Towarzysze! Z radcś 

clą przeczytaliśmy notatkę, na 
pierwszej stronie gazety ..GŁjjr 
su Koszalińskiego" z dnia 
listopada br. z której dowie­
dzieliśmy się. że. od 1 grud­
nia rozpocznle się wielka wo­
jewódzka narada korespon­
dencyjna w sprawie rozwoju 
hodowli.

Z uwagą czytaliśmy ponie­
działkowy numer „Głosu Ko-

W dniu dzisiejszym. we 
wszystkich kopalniach odbędą 
się uroczytę akademie. Spe­
cjalnie radośnie obchodzić bę­
dą swoje święto górnicy tych 
kopalń, które—dzięki wytężo­
nej pracy—zameldowały Już 
o przedterminowym wykona­
niu zadań planu rocznego.

Centralna akademia górni­
cza odbędzie się w teatrze lm. 
St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach.

Śląsk wesoło ! radośnie ob­
chodzi swoje świętp górników.

Śląsk radośnie obchodzi
święto górników



— Wzywamy cały naród 
niemiecki do niezmordowane) 
walki z układem ogólnym z 
Bonn 1 paryskim układem d 
..armii europejskiej'', aby prze 
Szkodzie ich urzeczywistnlc- 

. niu. Układy te służą nie Jed­
ności Niemiec lecz Ich rozbi­
ciu. nie pokojowi naszej oj­
czyzny | Europy lecz wojnie. 
Każdy Niemiec wie, że potrze 
bujemy pokoju, a więc trakta­
tu pokojowego. Traktat po­
kojowy gwarantujący nieza­
wisłość Niemiec i bezpieczeń­
stwo leli sąsiadów Jest możli­
wy. ale musimy go wywal­
czyć.

Droga do traktatu pokojo­
wego wiedzie poprzez rozmo­
wy ogólnoniemicckie. Jak to 
zaproponowała Izba Ludowa 
NRD Bundestagowi.

Pokó| może być uratowany, 
Jeżelj my wszyscy, każdy na 
swoim miejscu, każdy za po­
rową środków. Jakimi rozpo­
rządza, uczynimy wszystko, 
aby zagrodzić drogę wojnie. 
Wydarzenia w Niemczech i w 
Europie zachodniej dowodzą, 
że akcja prostych ludzi wy­
wiera niezwykle silny wpływ 
na . odpowiedzialne koła i mo­
że wymusić decyzje politycz­
ne leżące w interesie naro­
dów.

Nasz Kongres wykazał, że 
Niemcy są zjednoczeni w 
dążeniu do pokoju, zjedno­
czeni w zrozumieniu praw-

wi francuskiemu. Jest zakazanie 
„Gazęty Polskiej” 1 ...Pelskl 1 
świata" — oświadczył Noaro. 
Należy podkreślić, że ilekroć 
na danym odcinku Istnlefa szan 
sć poprawy, dochodzi do pro­
wokacji. Prowokacja Jest z re­
guły dziełem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ponieważ 
żyjemy w kraju, w którym 
pclicja rządzi w sprawach za­
granicznych.

Naród francuski ż.apoznajo 
się coraz lepiej, z polityki Pol­
ski i potępia coraz bardziej rzą 
dy, które za pomocą kłamstw 
i represji policyjnych pragnęły 
by go odciąć od tego kraju. 
Należy podkreślić, że przyjaźń 
francusko-polska Jest rzeczą 
nas wszystkich—-socjalistów, 
dykałów. katolików, protestan­
tów, wolnomyślicieli, komuni­
stów. bezpartyjnych, robotni­
ków, intelektualistów, kupców, 
urzędników, górników, przemy 
sNwców. robotników z CGT, 
FOK I Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych, kobiet, męż­
czyzn, starych 1 młodych.^

v, Itrmy adwokacki*)
Crofnwell and SuJlK'*n, ie.pjezejM.u- 
fącej ‘wielki 0ugęl«tni przed­
stawiciel Niemieckiego bgmu B'*nkh- 
wegn Schroedęia, mającego siedzibę 
w Kolonii, podżegacz wojenny nr 1, 
apologeta zimnej wojny, inicjator i 
organizator egjenji amen kańskiej w 
Korei, zaciekły wróg ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Teke sekretaiza obrony otrzymał 
Charlgs Erwin Wll$QN —prezes wiel­
kiego koncernu zbrojenie w ego ‘GENE­
RAŁ MOTORS. człowiek, który jak 
podkreślała agencją RfUtfra, „miał w 
toku 1951 najwyższe updsazenlfe w 
USA .

Sekretarzem spraw wewnętrznych 
został Mc Kay, gubernator stanu Oi»- 
gon, przedstawiciel koncernów samo­
chodowych w północno-zachodnich 
stanach USA i działacz faszystow­
skich organizacji kombatanckiej.

Sekretarzem skarbu miano\vąnv zo­
stał George I-lumphrfty, bankier, wiel­
ki przemysłowiec, reprezentuj *cy fi- 
nansjerę stanów środkowo • zachod­

nich.
Sekretarz sprawiedliwości, Herbert 

Bionweli jest członkiem zarządów 
wielu towarzystw akcyjnych. Jest to 
zapowiedź wzmożenia przfiladgwań. 
wśzelkich ruchów ppśtępgwych.

kowany przez nas sprzęt rol­
niczy. przypomina Wam o sta- 
lo umacniającym się sojuszu 
robotniczo • chłopskim. Nie­
chaj przypomina Jak wtelk’" 
stoją zadania przed- robotni­
kiem 1 chłopom podczas reali­
zacji wspólnych planów naro­
dowych dla potęgi ukochanej 
naszej matki — Polski Ludo­
wej.

Niech żyje 1 coraz bardziej 
umacnia się sojusz robotniczo- 
chłopski, podstawa Władzy 
Ludowej!

Niech żyje Ojczyzna mas 
pracujących — Polska Rzecz-, 
pospolita Ludowa!

Robotnicy Słupskiej Fabry 
kl Narzędzi Rolniczych
DIONIZY KOMMAN 
WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI 
JAN FILIPIAK
JAN GOŚCINNY

Obowiązkiem kierownictwa 
i organizacji partyjnych ze­
społów PGR naszego woje­
wództwa jest przestrzeganie 
planowej, rytmicznej | spra­
wnej dostawy wykppanech uu 
raków do cukrowni. 20 gru­
dnia bowiem upływa ostatecz­
ny termin dostarczenia bura­
ków do cukrowni przez.PGR. 
Trzeba tu Jeszcze zaznaczyć, 
że cukrownie nasze począwszy 
od 8 bm. mają przetwarzać 
wyłącznie buraki wyproduko­
wane na polach PGR.

Tymczasem wszystkie bez- 
wyjątku zespoły PGR w na- ■ 
szym. woiewództwle opieszale 
1 w małych ilościach dostar­
czają buraki do cukrowni, któ 
rym na skutek tego grozi 
brak surowć’.-

Do zespołów wyróżniają- 
ćych sie szczególnie słabą do­
stawą buraków cukrowych, na­
leżą PGR y pow iatu kołobrze­
skiego 1 Stanomlno w pw.

Narciarze NRD
przybyli do Polski

Z NRD do Warszawy przy­
była we wtorek 2 bm. ' w go­
dzinach rannych 27-osobowa 
ekipa najlepszych narciarzy 
NRD. która wraz z narcia­
rzami Polski weźmie udział 
we wspólnym trzytygodnio­
wym obozie treningowym. Po 
zwiedzeniu Warszawy goście 
wyjechali wieczorem do Żako 
panego.

białogardzklm. Natomiast ze- 
spoty: Mlśllno w pow. Koło­
brzeskim, Mśelce w pow. ko­
szalińskim 1 Rąbino w pow. 
białogardzklm nie dostarczyły 
dla cukrowni jednego nawet 
buraka.

Obecnie, oprócz wykopek 
resztek buraków, PGR-y mu­
szą również Intensywnie pro 
wadzić wywózkę buraków na 
stacje dla cukrowni. W tym 
celu kierownictwo poszczegól­
nych zespołów winno sporzą­
dzić szczegółowe harmonogra 
my dostaw 1 uzgodnić je z 
najbliższymi stacjami kolejo­
wymi. calem zapewnienia so­
bie planowego podstawiania 
wagonów.

Celem zorganizowania spra 
wnej pracy transportowej, na­
leży zorganizować wśród pra­
cowników transportowych 
współzawodnictwo pracy o 
pełne zrealizowania harmono­
gramu dostaw buraków cukro 
wych.

Obrona pokoju najistotniejszym czynnikiem
i najważniejszym przykazaniem Frontu Narodowego
Fragmenty referatu J. Iwaszkiewicza na Kongresie Pokoju

Z obrad Kongresu
Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej

—-"ffOWY JORK. Gen. Eisen­
hower- ogłosił listę członków 
nowego rządu amerykańskie­
go, który przystąpi do' pełnie­
nia swych funkcji po zatwier­
dzeniu go przez senat w dniu 
20 stycznia 19.53 roku. t|. po 
formalnym objęciu władzy 
przez nowego prezydenta.

Skład nowego gabinetu 
wskazuje. że Eisenhower 
oparł się prawie wyłącznic na 
przedstawicielach " big busi­
nessu, wielkich koncernów 1 
monopoli. Dowiązania 1 prze­
szłość nowych ministrów są 
zapowiedzią dalsze) faszyzacjj 
życia wewnętrznego w USA, 
spotęgowania wyścigu zbrojeń- 
i remllitaryzacji kraju, dalsze­
go przykręcania śruby podat­
kowej 1 ograniczania praw 
ludności pracującej.

Kim są nowi ministrowie? 
Sekretarzem stanu zos'ał oalawinny 

JOHN POSTER DULLES, główny

nów gospodarczych, pozwala 
nam zająć się zagadnieniami, 
Jakie stawia przed nami ro­
zwój naszej. kultury narodo­
wej —‘ pozwala nam wreszcie 
kroczyć po drodze prowadzą­
cej do pomyślności I pokoju.

Jednomyślny Front Narodo­
wy jest przede wszystkim 
frontem pokotu. Realizowanie 
i obrona pokoju jest jego 
najistotniejszym czynnikiem, 
Jogo pierwszym 1 najważniej­
szym przykazaniem,

Zbrodnicza ręka
Jeżeli Jednak odorwfemy 

oczy od spraw polskich, spo­
strzeżemy czerwone plamy 
krwi na wielu miejscach ' glo­
bu ziemskiego. a przede 
wszystkim na obszarach nie­
szczęsnej Korei, gdzie boha­
terski naród koreański walczy 
z ohydną napaścią Imperial! 
stów.

Spostrzegamy w samej Eu­
ropie odbudowujący się ba­
stion hitleryzmu 1 nęofp.azyz- 
mu, zagrażajacy na nowo 
wszystkim sąsiadom Niemiec, 
i generałów marzących o potl- 
boiach nowych Lebensrau- 
mów;

Powstają nowi rycerze swa­
styki. nowi hodowcy mordu 1 
nienawiści — jak koszmarne, 
marionetki o drewnianych 
twarzach, marionetki, które 
ktoś z ukrycia pociąga za po­
złacane sznurki.

Wiemy dobrze, kto kryje 
się za kulisami, wiemy kto ot­
warcie toczy współczesne woj­
ny. kto uzbraja do nowych 
zbrodni. Niemcy Zachodnie, 
czyja ręka sieje mordy w Af­
ryce Północnej 1 na Bliskim 
Wschodzie, kto się czai w 
wietnamskich lasach 1 mokra­
dłach. kto pociąga za owe po­
złacane sznurki groźnych, iifb. 
rlonetęlę, ___j

Dwie Ameryki
Stała się utartym powiedz?, 

niem, sloganem bardzo często 
używanym i nadużywanym ta 
nazwa: amerykańscy podżega­
cze wojenni. Ale rzadko zasta­
nawiamy się nad znaczeniem, 
nad treścią wewnętrzną tęgo 
powiedzenia.

Czy słowo Ameryka ozna­
cza jakiś czarny, straszny kon 
tynent? Czy Amerykanie to 
Inni ludzie niż my? Bynaj­
mniej, są takimi samymi ludź­
mi Jak my. Dzieje Ameryki, 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryk) Północnej, mają również 
piękne stronice. Walką Sta­
nów Zjednoczonych o niepod­
ległość, walka, w której brali 
udział wielcy demokraci świa­
ta Kościuszko. Pułaski. La- 
fayette, w której przelewali

rwą krew najlepsi synowie 
obu półkul, jest cudowną kar­
lą walk ludzkości o postęp 1 
wolność. A taki człowiek, Jak 
ów ..drwal", którego opiewają 
pisarze 1 poeci, Abraham Lin­
coln, który nie zawahał się 
orężem zmusić Stany Połud­
niowe do przyjęcia prawa o 
zniesieniu niewolnictwa czar­
nych? Czyż to nie Jedna z pięk­
nych postaci historii?

Ale niestety obok Abraha­
ma Lincolna istnieje Jego mor 
derca. fanatyczny Boofh. oliok 
pracowitego i inteligentnego 
robotnika amerykańskiego. je­
go krwiożerczy 1 bezlitosny 
pracodawca, obok postępo­
wych pisarzy—dyktatorzy tru­
stów. Są dwie Ameryki: nie­
liczna garstka tych, co przyuo 
towują wojnę w imię swych 
interesów egoistycznych 1 kla­
sowych 1 których ..styl życia" 
zaciążył nad ich ojczyzną 1 
Ameryka prawdziwa. Amen- 
ka ludowa . która wojny nie 
chce! Są Amerykanie, którzy 
pracują nad przyszłym znisz­
czeniem świata, którzy zamie­
niają Organizację Narodów 
Zjednoczonych, która miała 
realizować Ideały braterskiej 
współpracy narodów, w organ 
swojego imperializmu - a o- 
bok tego jest lud amerykań­
ski, żyjacy tradycją ruchów 
wyzwoleńczych, tradycją
swych wielkich synów, takich 
mężów stanu Jak Washington 
) takich piewców wolności 
ludowej jak Walt Whltman. 
lud dla którego powinniśmy 
żywić sympatię 1 z którym 
powinniśmy się dogadać!

Tak obywatele, z tym lu­
dem amerykańskim, pracowi­
tym, inteligentnym. ■ pokojo­
wym moglibyśmy się doga­
dać. Moglibyśmy wykryć po 
między nimi ,a nami wiele 
wspólnych cech, bo przecież i 
nasz lud Jest pracowity, inte; 
llgentny, pokojowy. Moglibyś 
my się z nim tak łatwo poro- 
z.umleć, bo on też nie chce 
wojny. J^k. wojny nie chcą 
ludy Francji czy Wioch. An­
glii'czy Japonii.

Olbrzymie znaczenie 
Kongresu 

w Obronie Pokoju 
w Wiedniu

•
W połowic grudnia roku 

bieżącego czeka nas poważne 
wydarzenie polityczne. Jakim 
stanie się bez wątpienia Kon­
gres Narodów w Obronie Po­
koju. Na miejsce obrad Kon­
gresu wybrano Wiedeń, a datę 
otwarcia ustalono na dzień 
dwunasty grudnia. W odróżnię 
nlu od dotychczasowych kon­
gresów pokoju, wezmą w nim 
udział niezmiernie szerokie 
rzesze delegatów z .całego 
świata.

Dla Polski Kongres W Fe- 
doński przychodzący w tym 
momencie historycznym, któ­
ry charakteryzowałem na po­
czątku mojego referatu, po­
siada olbrzymie znaczenie. 
Jest on Jednocześnie dalszym 
etapem rozwojowym ruchu 
obrońców pokoju—1 to etapem 
bardzo wiele mówiącym. Jest 
on dalszym etapem walki o po 
kój 1 prawdę, walki z fahzem. 
zbrodnią i obłudą. A przeciw­
stawiając Się na terenie mię­
dzynarodowym podżegaczom 
wojennym—-ułatwi nam nasze 
wewnętrzne zadania, które 
dzięki swemu związaniu z za­
gadnieniem pokoju, nabierają 
międzynarodowego znaczenia, 
nasz Frcńt Narodowy, nasz 
plan 6-letnl, nasz patriotyzm 
1 nasze umiłowanie człowieka 
stają się przez to zagadnie­
niem nić tylko krajowym, ale 
światowym.

Szczęśliwi powinniśmy bvć. 
że. blerzemy udział w ruchu 
obron.? pokoju 1 powinniśmy 
się starać ze wszystkich sil 
naszych przyczyniać się do u- 
rzeczywlstnienia Jego założeń 
1 celów. Bo Jak powiedział Bo­
lesław Bierut: „walka o trwa­
ły pokój, o zwycięstwo bra­
terskiego współżycia między 
narodami — to najważniejsze 
zadanie obecnego pokolenia!" 
jPlugotrw ale huczne oklaski/.

Eisenhower
skompletował listę członków

przyszłego rządu USA

Wzywamy naród niemiecki
do walki z układami w Bonn i Paryżu

Apel Niemieckiego Kongresu Pokoju
w Berlinie

BERLIN. 29 listopada zakończyły się w Berlinie obrady 
Niemieckiego Kongresy walki o porozumienie i pokój. W 
odezwie do narodu niemieckiego Kongres stwierdził m’ in:

dy. że nie wolno dopuścić, 
by kiedykolwiek znów 
Niemcy stały się źródłem 
wojny j zagłady dla świata, 
że jednoczy nas wola współ 
życia w przyjaźni ze wszy 
stkimj narodami oraz za­
pewnienia naszym dzieciom 
radosnej i szczęśliwej przy, 
szloścl,

Kongręs w Wiedniu będzie 
wyrazem najpotężniejszego ru 
chu narodów pięciu kontynśn 
tów w obronie pokoju. 'Wy­
słannicy naszego Kongresu 
berlińskiego zamanifestują w 
Wiedniu w imieniu całych nie 
podzlelnych Niemiec, że na­
ród niemiecki niczego nie p a 
gnie tak gorąco jak pokpju.. 
Są oni, rodacy, waszymi rzęcz 
nlkami. Musicle zadokumen­
tować czynem ich słowa.

Przez ich usta cały naród- 
powinien posiedzieć: precz z 
układami z Bonn 1 Paryża, 
które prowadzą do katastrofy! 
precz z zimną wojną! żądamy 
natychmiastowych rokowań 
między upoważnionymi przed­
stawicielami Wschodu i Za­
chodu Niemiec! nie ma sprze­
czności, których nie dałoby 
się rozwiązać w drodze poko­
jowej.! wszystko na rzecz po­
rozumienia i pokoju! wszystko 
na rzecz zjednoczonych, nie­
zawisłych. demokratycznych, 
pokojowych Niemiec w pok> 
Jowym świecie!

Robotnicy Słupskiej Fabryki Narządzi Rolniczych 
pozdrawiają uczestników narady korespondencyjnej 

w sprawie rozwoju hodowli

Na Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Pokoju w 
dniu 30 listopada br. wygłosił obszerny referat Jarosław 
Iwaszkiewicz. Poniżej podajemy fragmenty referatu.

RZYM. Dowódi*» n«cr-’ny sił ibrof- 
łivch bloku n R>d-
flway przybył do v*łó >*h północnych 
w celu dokonania inspekt ii wojsk 
włoskich i utządzeń ob.tr.n^h w gtre 
lie granicznej.

l.udność miast Trevi*o, Rolsano, 
Udlno, Merano i in. zorgapizowała 
demonstracje przeciwko wizycie ge* 
nerała — dżumy.

DELLU. W Kalkucie (Indie) odbył 
się wiec z udziałem 10.000 o«»ń5, po­
święcony Kongresowi Narodów w 
Obronie Pokoju.

TEL AVIV. Władze egipskie wyda* 
' ły zakaz udzielania w ciągu dwóch 

najbliższych miesięcy wiz i paszpor­
tów osobom, pragnącym udaó sig do 
Austrii.

Zarządzenie to zostało wvdane w 
celu uniemożliwienia wyjazdu dele­
gatem egipskim na Kongres .Narodów 
w Obronie Pokoju.

KOPENHAGA. 1 grudnia wybuchł 
w stolicy Islandii Reykjaviku oraz. 
ve wszystkich miastach prowincjonal­
nych wielki strajk robotników^ Straj­
kujący domagają się poprawy warun­
ków bytu. Żądania te wysunięte zo- 
siały w związku z ńi<-us'annym wzro­
stem drożyzny oraz, wysokimi podat­
kami.

PEKIN. Żołnierze 1 oficerowie III 
batalionu pierwszego marokańskiego 
pułku strzelców, którzy poddali się 
Vie'namskiej Armii Ludowej w czasie 
bitwy o Mok-Czau, zwrócili się do 
francuskich wojsk kolonialnych z we» 
rwaniem do złożenia broni.

PEKIN. Generał Nam Ir, główny de 
legat- koreański w Panmundżonie, zło- 
żvt ostry' protest przeciwko zbombar­
dowaniu przez samoloty amerykań­
skie obozu w Sunczon, w którym 
znajdują się wzięci do niewoli przez 
wojska ludowe żołnierze armii •im”- 
jyktńskiej i wojsk satelickich. Obóz 
ten leży w odległości kilkudziesięciu 
kilometrów na północ od Phenianu. 
roderas nalotu amerykańskiego trzech 
jeńców odniosło poważne rany.

Ze świata

Data II Polskiego Kongre­
su Pokoju, który zebrał się w 
dniu dzisiejszym w Warszawie, 
przypada w momencie spec­
jalnie ważnym nie tylko dla 
naszego kraju, ale I rila ogól­
nego rozwoju sytuacji między­
narodowej.

Ostatnie wybory- do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej zaświadczyły . wymow­
nie. że zjednoczenie całego na 
rodu polskiego we Froncie Na 
rodowym jest dowodem wyso­
kiego stopnia zwartości myśli 
1 uczuć wszystkich Polaków, 
że istnieje w tej chwili w na­
szym kraju taka jednolitość 
opinii publicznej, JakleJśmy 
nie zaznali w całym przebie­
gu naszej historii.

Uchwalenie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej j powołanie pierwszego 
Sejmu Rzcczypospolltel, opar 
tego na Je) demokratycznych 
zasadach—to dwa ważne fakty 
historyczne bezpośrednio z tej 
Jednomyślności wynikające. 
Nadają one barwy całemu dzi­
siejszemu momentowi histo­
rycznemu. Rząd, Sejm ! całe 
życie naszej Ótczyzny czerpie 
z teł jednomyślności pewność 
1 ailę.

Front Narodowy 
Jest frontem pokoju

Realizacja programu Jedno­
litego Frontu Narodowego lo 
—podług słów Prezesa Rady 
Ministrów, obywatela Bolesła­
wa Bieruta—najważniejsze za­
danie naszego obecnego rzą­
du (oklaski). Program ten sta­
nowi fundament mocy, który 
pozwala nam urzeczywistniać 
nasze codzienne zadania, po­
zwala nam otwierać I realizo­
wać perspektywy naszych pla-

(Dokończcnic z 1-ej str.)
W pracy swej wzorujemy 

się na przodujących metodach 
naszych braci — robotników 
radzieckich. Produkujemy co­
raz nowsze typy maszyn, które 
w coraz większym stopniu me- 
chanlzując pracę czynią Ją 
lżęjszą I wydajniejszą.Tak sa­
mo i Wy wzorujcie się na me­
todach rolników 1 hodowców 
radzieckich.

Wykonując potrzebny Wam 
sprzęt, chcemy abyścle wie­
dzieli. że pług, żniwiarkę, bro­
nę lub traktor wykonały ręce 
robotnika, który Was kocha, 
który jest Wam tak samo blis­
ki jak ziemia, którą uprawia­
cie w swym codziennym nu­
dzie.

Niech codziennie, przy cięż­
kiej Waszej pracy wyprodu-

Przyspieszyć dostawę buraków
dla cukrowni przez PGR-y

(Dokończenie z 1-ej str.) 
udostępnia wszystkim zdoby­
cze kultury, zapewnia wszyst­
kim prawo do Odpoczynku. 
Polska pragnie pokoju I zaka­
zuje prowadzenia na swym te­
rytorium propagandy wojen­
nej.

Należy prowadzić wytrwałą 
pracę uświadamiającą, aby k..ż 
dy Francuz zdał sobie sprawę 
z tego, że przyjaźń z narodem 
polskim leży w. Interesie nasze­
go kraju. Trzeba, aby każdy 
Francuz pracował nad ustano­
wieniem dobrych stosunków 
między obu narodami.

Piętnując politykę rządu 
francuskiego, Noaro przypo­
mniał aresztowania, wysiedla­
nia. rewizje, deportacje, zamy­
kanie polskich organizacji 1 
pism, co datuje się od końca 
1947 roku.

Ostatnim faktem figurują­
cym na tej smutnej liście, nie 
przynoszącym zaszczytu rządo-

Żołnierze amerykańscy 
proszą rząd NRO 

o azyl
BERLIN. Żołnierz amery­

kańskich oddziałów okupacyj­
nych w Berlinie zachodnim 
Carl Thomas Blake, /.wrócił 
się do rządu Niemieckiej Rfe- 
pulilikl Demokratycznej z pro­
śbą o udzielenie mu azylu. 
Przed zaledwie pięcioma dnia­
mi o prawo azylu prosiło 
trzech żołnierzy brytyjskich 
oddziałów okupacyjnych.

W liście do rządu NRD 
Carl Thomas Blake oświadcza. 
Jestem zdecydowanym wro­
giem amerykańskiego rządu 
imperialistycznego, który 
przygotowuje nową wojnę 
światową, buduje w tym celu 
w Innych krajach bazy lotni­
cze 1 wysyła swe oddziały do 
Anglii, Francji, Wioch. Korei 
1 innych państw. Nie chcę ry­
zykować życia w interesie a 
merykańskich geszefciarzy.

Porzucam armię amerykań­
ską, przechodzę na stronę 
NRD z zamiarem, aby życie 
swoje budować od nowa. Pro­
szę rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, aby udzie- 
jil mi azylu politycznego.



JAN RUDNIKOWSKI , 
oborowy RZS 

im. Bolesława Bieruta ' 
w Masłowicach 

pow. Sławno

Kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR w Koszalinie 
tow. Błażejewski w referacie 
swym napisał: „Województwo 
koszalińskie posiada duże ob­
szary łąk i pastwisk oraz gleby 
przeważnie lekkie, nadające 
się do produkcji roślin pastew­
nych i okopowych oraz żyta, 
jęczmienia 1 owsa. Mamy więc 
odpowiednie warunki, aby roz­
wijać w naszym województwie 
hodowlę, która powinna stać 
się u nas podstawową gałęzią 
gospodarki rolnej. W tym kie­
runku zmierzają też założenia 
planu 6-letniego o rozwoju ho­
dowli i dwuletniego planu roz­
woju produkcji mięsa".

Nasza mała, bo licząca za­
ledwie ponad 300 ha ziemi or­
nej spółdzielnia produkcyjna 
w Masłowicach dobrze zrozu­
miała 1 realizuje założenia pla 
nu 6-letniego o rozwoju hodow­
li 1 dwuletniego planu rozwoju 
produkcji mięsa. W chlewni 
mamy Już około 120 świń, w 
owczarni ponad setkę owiec, 
w oborze 48 sztuk bydła, w 
tym 32 krowy dojne. Nasza 
spółdzielnia od samego począt­
ku nastawiła się na hodowlę, 
ponieważ członkowie zrozumie­
li, że przynosi ona największe 
dochody, które wpływają na 
poważne zwiększenie wartości 
dniówki obrachunkowej, a z 
drugiej strony, że zwiększona 
produkcja mleka 1 mięsa przy­
czynia się do lepszego zaopa­
trzenia naszych braci — robot­
ników w miastach.

W naszej oborze stałoby Już 
więcej sztuk bydła, ale przepro 
wadzamy stale Jego selekcję, 
ażeby mleć oborę wysokowy- 
dajną. Przed żniwami sprzeda-

Co daje stosowanie
wzorcowych dniówek obrachunkowych

i przestrzeganie norm w oborze
liśmy 6 starych, mało mlecz­
nych krów. Słabe kondycyjnie 
cielaki 1 wszystkie buhajki 
przeznaczamy na sprzedaż. Za 
trzymujemy do chowu tylko 
sztuki bardzo dobre.•Niedawno 
wycieliły się nam 2 jałówki z 
własnego chowu. Jeżeli porów­
namy stan naszej obory z po­
czątkiem 1950 r., kiedy w li­
chych budyneczkach mieliśmy 
5 krów, 6 jałówek. 6 świń i 17 
owiec — to widzimy olbrzymi 
postęp. Naszą hodowlę będzie­
my Jeszcze bardziej zwiększali. 
•W oborze musimy dojść do co 
najmniej 60 krów dojnych.

Chclałem kilka słów powie­
dzieć o naszej oborze. Praca 
nie zawsze układa się w niej 
dobrze. Nie mieliśmy przecież 
żadnego doświadczenia w pro­
wadzeniu większej obory, mo 
że też z początku, za mało 
troszczyliśmy się o wspólne 
mienie. Wiele zmieniło się jed­
nak na lepsze, kiedy zostałem 
przeszkolony na kursie oboro­
wych w Szczecinie.

Przez 2 lata wszyscy pracu- 
lący w oborze otrzymywał, sta 
łą dniówkę obrachunkową. Ja 
np. otrzymywałem za swą pra­
cę dziennie 1,75 dniówki. Zesz 
lego roku w zimie pracowały 
w oborze 4 osoby, latem zaś 2 
dojarki, 2 pastuchów 1 Jeden 
do oprzętu inwentarza.

Po powrocie z kursu ina­
czej zorganizowaliśmy pracę 
w oborze i wprowadziliśmy 
dniówki obrachunkowe, uzależ 
nlone od uzyskanej produkcji 
1 wydajności. Obecnie pracuje 
w oborze tylko dwóch — Jan 
Wożniak 1 ja. Każdy z nas ma 
do obsługi po 16 krów dojnych 
oraz młodzież. Zamiast sta­
łych ćhllóWek obrachunkowych 
otrzymujemy: ' za każde 100 
litrów uzyskanego mleka po 
0.8 dniówki, za każde zdrowo 
odhodowatie cielę do 3 tygod­
ni — 10 dniówek, za dopa­
trzenie pokrycia jednej' krowy 
— 1 dniówkę, za pracę przy 
buhaju — 4 dniówki miesięcz­
nie. Obornik u nas w zasadzie 
wywozi pastuch, ale gdy my 
wykonujemy tę pracę — to za 
jednorazowe oczyszczanie ca­
łej obory zapisuje się pracują­
cemu po 0.2 dniówki. Ponle 
waż nie ma u nas brygadzisty, 
każdy z nas otrzymuje również 
od każdych 100 litrów mleka 
0,2 dniówki premiowej, należ­
nej brygadziście’.

Z tak zorganizowanej pracy 
i sposobu wynagradzania |e»-

teśmy bardzo zadowoleni. Zwlę 
• kszy liśmy naszą troskę o obo­
rę, bo wiemy, że nasza dniów­
ka obrachunkowa zależy od wy 
sokości udoju mleka. W ra­
mach obowiązkowych dostaw 
sprzedaliśmy Już do mleczarni 
16 tys. litrów mleka ponad rc 
czny plan. Mamy też sami wię­
ksze korzyści materialne. W ze 
szłym roku wypracowałem w 
oborze tylko 380'dniówek obra 
chunkowych, a w tym roku 
mam Już na swoim koncie prze­
szło 500 dniówek. Inni człon­
kowie szczególnie tacy, którzy 
sami ociągają się w robocie 
może z tego powodu krzywo 
nieraz na nas patrzą, bo nie ro­
zumieją, że praca każdego 
członka podnosi bogactwo spól 
dzielni, a więc za dobrą pracę 
musi być wyższe wynagrodze­
nie. Im więcej kto włożył pra­
cy — tym więcej musi otrzy­
mać dniówek obrachunkowych. 
Normy i dniówki są sprawied­
liwe. Narobimy się nieraz po 
rządnle — z pracy naszej i 
wynagrodzenia mamy Jednak 
■duże zadowolenie. Musimy je­
szcze postarać się, ażeby po 
dobne normy 1 dniówki wpro­
wadzono także w chlewni 1 ow 
czarni.

W zeszłym roku dobrze zao­
patrzyliśmy się w paszę. Mteltś 
my bardzo dużo okopowych, 
zwłaszcza buraków pastew­
nych, mieliśmy dużo koniczyny 
oraz dobrego siana. Mleczność 
krów wzrastała. Trochę gorzej 
przedstawia się sytuacja w tym 
roku, ponieważ słabo nam wzr.~ 
sły buraki pastewne, trochę 
mniej zebraliśmy koniczyny 
Mamy za to dużo dobrego sia­
na. zebranego z 12 ha nowo- 
ząslanyeh łą-k I 6 ,ha starych 
łąk, pozostały nam też wytłoki 
z zeszłego roku oraz zak.islllś 
my 3 doły liści buraczanych 
Pewien brak okopowych nakła­
da na nas obowiązek bardziej 
racjonalnego dawkowania pa­
szy, o czym bardzo słusznie 
przestrzegał w swoim refera­
cie opublikowanym w 1 dniu 
naszej narady korespondencyf 
nej — towarzysz Błażejewski.

Będziemy się starali trosz­
czyć Jeszcze bardziej o nasz? 
spółdzielcze bydło, ażeby stale 
zwiększać produkcję mleka 1 
móc go Jak najwięcej dostar­
czać dla robotników w mias­
tach.

Jedynie słuszna droga 
budowy socjalizmu 

w 25-lecie XV Zjazdu WKP(b)
Kraj nasz Jest wielkim pla­

cem budowy. Codziennie do­
wiadujemy się o nowych bu­
dowlach socjalizmu, o no­
wych osiągnięciach w rozwo­
ju socjalistycznego przemy­
słu.

Na wsi coraz więcej chło­
pów przekonywuje się o wyż­
szości spółdzielczej gospodar­
ki I wstępuje na drogę socja­
listycznego zespołowego go­
spodarowania. Jesteśmy w ok­
resie przejściowym od kapita 
lizmu do socjalizmu; wiele też 
mamy trudności do pokona­
nia. Znamy Jednak drogę, któ­
ra prowadzi do zwycięstwa. 
Drogę tę pokazują nam do­
świadczenia wielkiego Kraju 
Rad.

Wielkie osiągnięcia Związ­
ku Radzieckiego 1 wspaniale 
plany budowy komunizmu, 
wytyczone na XIX ZJeździe 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, nie przyszły 
łatwo. Do tych wielkich suk­
cesów szła partia komuntstycz 
na drogą ofiarnej walki 1 pra 
cy. drogą przełamywania 
trudności, drogą realizacji 
wielkich, stalinowskich pla­
nów budowy socjalizmu—so­
cjalistycznego przeobrażania 
kraju.

Jednym i podstawowych 
etapów na tej drodze był XV 
Zjazd WKP(b), który odbył 
się 25 lat temu. „Zjazd kolek­
tywizacji"—jak nazwali go 
bolszewicy—miał szczególnie 
doniosłe znaczenie dla zlikwi­
dowania dysproporcji między 
rozwojem rolnictwa, a prze­
mysłu, dla zbudowania socja­
lizmu na wsi.

Dla nas obrady XV Zjazdu 
są dziś szczególnie cenne. Sło­
wa zawarte w referacie Towa­
rzysza Stalina są. Jak gdyby 
do nas zwrócone. Jego genial­
ne nauki są bezpośrednim dro­
gowskazem w walce o przerwy 
ciężenie naszych trudności 
wzrostu, w walce o pełne zwy 
clęstwo socjalizmu w mi-'- 
ście I na wsi. XV Zjazd 
WszechzwiązkoweJ Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) 
rozpoczął swe obrady 2 gru­
dnia 1927 r. Był to okres wiel 
kich osiągnięć młodego pań­
stwa radzieckiego, które stało 
się państwem potężnego socja­
listycznego przemysłu. Dla 
wszystkich było widoczne, że 
stalinowska polityka Industria­
lizacji kraju, rozbudowy cięż­
kiego przemysłu odniosła peł­
ne zwycięstwo.

Związek Radziecki stał się 
krajem potężnym, krajem caL 
kow niezależny d państw 
imperialistycznych, zdolnym o- 
bronić się przed zakusami wro 
£iego świata kapitalistycznego.

„Pod względem tempa swo­
jego rozwoju — mówił Towa­
rzysz Stalin — przemysł nasz 
w ogóle, a nasz przemysł socja 
lityczny w szczególności, do 
gania i prześciga rozwój prze­
mysłu krajów kapltalistycz- 
nych"«

Ilustracją tego tempa roz­
woju były takie potężne bu­
dowle socjalizmu Jak Stalin- 
gradzkle Zakłady Traktorów, 
Moskiewska Fabryka Samo­
chodów, budowa Dnieproge- 
su. budowa nowych olbrzy­
mich linii kolejowych. Ludzie 
radzieccy byli dumni z tych 
pierwszych, wielkich budowli 
socjalizmu, wiedzieli, że są 
one gwarancją ich szczęśliwej 
przyszłości.

Mimo Jednak' tych’ wiel­
kich, wspaniałych przeob-a- 
żeń, świadczących dowodnie 
o wyższości ustroju socjali­
stycznego nad ustrolem kapi­
talistycznym, istniały Jeszcze 
poważne 1 zasadnicze trud­
ności, hamujące dalszy marsz 
naprzód po drodze do pełne­
go zwycięstwa socjalizmu.

Taką poważną przeszkodą 
na tej drodze było nienadąża­
nie rolnictwa za tempem roz 
woju przemysłu, była nią tak 
dobrze nam dziś w Polsce zna­
na dysproporcja między szyły 
kim rozwojem socjalistycznego 
przemysłu, a znacznie wolniej 
szym rozwojem produkcji r»l- 
nej.

Przed XV Zjazdem stanęło 
zadanie wytyczenia takiej linii 
postępowania, która rozwiąże 

trudność..

Jaka Jest droga rozwiązania 
trudności? Jakie Jest wyjście 
dla rolnictwa? Na te pytania 
dał odpowiedź Towarzysz 
Stalin.

Odpowiedź ta Jest dla nas 
dziś najcenniejszym wskaza­
niem:

„Jakie Jest wyjście dla rol­
nictwa? Może jest nim zahamo 
wanie tempa rozwoju naszego 
przemysłu w ogóle, naszego 
przemysłu znacjonallzowanego 
w szczególności? W żadnvm 
razie! Byłaby to najbardziej 
reakcyjna, antyproletariacka 
utopia.

Przemysł znacjonallzowany 
powinien i będzie się rozwijać 
w przyspieszonym tempie. To 

•stanowi gwarancję naszego 
posuwania się ku socjalizmowi. 
Stanowi to gwarancję, że w 
końcu uprzemysłowione zosta­
nie również rolnictwo.

Jakież jest wyjście? Wyj­
ściem jest przekształcenie dro­
bnych i rozproszonych gospo­
darstw chłopskich w wielkie 
połączone gospodarstwa na pod 
stawie społecznej uprawy zie­
mi, przejście do kolektywnej 
uprawy ziemi na podstawie no­
wej, wyższej techniki".

Jednocześnie Towarzysz 
Stalin w sposób genialny prze 
widujący uprzedza, że: „wyj­
ście polega na stopniowym, 
lecz nieprzerwanym jednocze­
niu drobnych i najdrobniej­
szych gospodarstw chłopskich, 
nie w drodze nacisku, lecz za 
pomocą poglądowych przykła­
dów i przekonywania..." W 
ten sposób Towarzysz Stalin 
z całym naciskiem podkreśla, 
że socjalistyczna przebudowa 
może nastąpić jedynie w spo­
sób dobrowolny. Jedynie na 
gruncie uporczy« J pracy po­
litycznej,. która przekona 
chłopa, na doświadczeniu prak 
tycznym o słusz-.oścl wskaza­
nej przez partię drogi. Ta 
właśnie Jedyna rewolucyjna 
droga doprowadziła Związek 
Radziecki do Jego dzisiejszych 
zwycięstw, ‘do potęgi do usu­
nięcia przeciwieństw między 
miastem a wsią.

XV Zjazd nakreślił Jasno 1 
zdecydowanie linię postępo 
\. ania wobec kułactwa. Nie 
metody gwałtu, ale polityka 
wypierania i ograniczania ku­
łactwa oparta o ludową pra­
worządność, walka środkami 
natury ekonomicznej — oto Ja­
ka była wytyczna działania. 
Tą drogą socjalistycznej prze­
budowy wsi nakreśloną przez 
Towarzysza Stalina, kroczymy 
dziś I my pod kierunkiem To­
warzysza Bieruta. Ta właśnie 
polityka socjalistycznej prze­
budowy wsi oparta o stopnio­
we przechodzenie na tory ze­
społowej spodarki, polityka 
realizowania w ostrej walce 
klasowej z wypieranym I ogra 
nlczanym kułactwem Jest gwa­
rancją naszych dalszych sukce 
sów na drodze budownictwa 
socjalistycznego, chroni naszą 
part i: przed wszelkim opor­
tunizmem.

Wiele uwagi poświęcił To­
warzysz Stalin w swym refe­
racie metodom kierownictwa 
partyjnego i pańsiwowego w 
obliczu wielkich zadań. Jakie 
wówczas przed nimi stały. Z 
cała silą podkreśla Towarzysz 
Stalin konieczność stałego u- 
macnlania więzi z masami, roz 
wljania krytyki i samokryty­
ki.’ Ostrą walkę wydaje Towa­
rzysz Stalin wszelkim przeja­
wom biurokratyzmu w apa-a- 
cie państwowym i partyjnym.

Gdy czytamy ■ ’ iwa Towa­
rzysza Stalina o biurokratach, 
żywo stają nam przed oczami 
przejawy biurokratyzmu w 
naszym kraju, którym tak ka­
tegoryczną walkę wydał To­
warzysz Bierut na VII Ple­
num KC PZPR. Towarzysz 
Stalin poda.je przykład chło­
pa. który 21 razy jeździł do 
Jednego z urzędów. Czy my 
nie znajdujemy w kraju po­
dobnych Instytucji?

Na XV ZJeździe WKP(b) 
została rozbita trocklstowska 
grupa zdrajców. Ludzie cl — 
zaprzedani szpiedzy państw 
imperialistycznych — chclell 
wszelkimi siłami zawrócić 
Związek Radziecki na drogę 
kapitalizmu, zaprzedać kraj

mocarstwom imperialistycz­
nym. Wyłazili oni ze skóry, 
aby zahamować rozwój socja­
listycznego budownictwa. Po- 
pleralt kułactwo i wszelkie e- 
lementy kontrrewolucyjne w 
Związku Radzieckim.

Dzięki stalinowskiej polity- 
_e, dzięki Komitetowi Central­
nemu Partii, wrogowie socjali 
zmu i własnego narodu zosta­
li zdemaskowani. XV Zjazd 
wykazał, że idea Lenina— 
Stalina odniosła pełne zwycię­
stwo. Paitia całkowicie popar­
ła swe kierownictwo skupio­
ne wokół Towarzysza Stalina. 
Partia oczyściła się od agen­
tów imperializmu i silniejsza 
niż kiedykolwiek przystąpiła 
do realizacji nowych, histo­
rycznych zadań.

Doświadczenie walki z wro 
gami 1 zdrajcami w Związku 
Radzieckim dopomogło nasze­
mu narodowi I naszej part'l 
zawczasu zlikwidować prawi- 
cowo-nacjonalistyczną grupę 
agentów imperializmu. Go- 
mułkowszczyzna tak. Jak tro- 
cklstowsko-bucharynowska o- 
pozycja w ZSRR wszelkimi si­
łami starała się nie dopuścić 
do szybkiego tempa socjali­
stycznego budownictwa w na­
szym kraju, głosiła tezę poko­
jowego wrastania kapitalizmu 
w socjalizm, popierała kułac­
two. Toteż nauki XV Zjazdu 
mają wielkie znaczenie dla 
zrozumienia charakteru i me­
tod działania wroga klasowe­
go, wskazują dokąd prowadzi 
każde odstępstwo od założeń 
rewolucyjnego marksizmu, od 
nauki Lenina—Stalina.

Dziś, gdy z perspektywy 
25 lat dzielących nas od ob­
rad XV Zjazdu patrzymy na 
osiągnięcia Związku Radziec­
kiego, widzimy Jak głęboko 
słuszna. Jak mądra była poli­
tyka Towarzysza Stalina. Je­
dynie dzięki takiej polityce 
było możliwe zwycięskie zbu­
dowanie socjalizmu, zwycię­
stwo nad faszyzmem hitlerow­
skim, przejście do budowania 
komunizmu. Osiągnięcia pod­
sumowane na XIX Zjeździć 
KPZR mówią nam, do Jakich 
wyników doszedł naród kiero­
wany przez partię Lenina— 
Stalina. PL.n zbudowania ko­
munizmu przestał być marze­
niem. Jest on realizowany 
przez ludzi radzieckich.

My idziemy tą samą nieza­
wodną drogą, którą szły naro­
dy radzieckie. 1 chociaż nie 
różami jest ona wysiana, daje 
naszemu narodowi pewność 
zwycięstwa, pewność, że 1 my 
zbudujemy piękne, szczęśliwe 
Jutro naszej ojczyzny.

P. Kierskl

W" podoju kasjera'’ ZPW 
’ ’ Złocieniec tkacze pobie­

rali pens^. Kolejno wywoły­
wano nazwiska robotników.

— Obywatel Jan 'Pawłow­
ski — proszę...

Pawłowski podszedł do sto­
łu, skrupulatnie przejrzał li­
stę płac 1 z miną zadowolenia 
na twarzy podpisał, aby na­
stępnie odebrać z rąk kasjera 
odliczoną gotówkę.

— Nareszcie przebrnąłem 
najgorsze. Teraz nie należy 
ustawać* — Będziemy się Ja­
siu pchali w górę. „Nie świę­
ci garnki lepią" — myślał, 
blorąc ze stołu pieniądze,

Ob. Stefania Bajor — pro­
szę... Wldzióie obywatelko i 
u nas możecie dobrze zarobić 
— mówił kasjer.

Tkaczka spojrzała Uważnie 
na listę płac i zwracając się 
z. pełną dumy i zadowolenia 
twarzą w kierunku Pawłow­
skiego. rzekla: ,

— No, teraz mogę powie­
dzieć, że dobrze zarobiłam, a 
poza tym czuję. | mam te pew 
ność, że będę zarabiać Jeszcze 
więcej. Pawłowski, przyznaj­
cie — iednak hardzo pomogło 
nam w pracv stosowanie me­
tody Kowalowa. Jeszcze do 
niedawna zarobki nasze były 
znacznie mniejsze — prawda? 
Okazuje się. że można zarobić 
dużo więcej, a człowiek nie 
mógł I to z te| prostej przy­
czyny. że nie umiał pracować.

Tak, macie raclę. W tym 
miesiącu stosując metodę Ko­

walowa i Ja dużo zarobiłem — 
pochwalił się głośno Pawłow­
ski. • • •

W hall warsztatów tkackich 
pracują przy krosnach: Stefa­
nia Bajor I Jan Pawłowski. 
Czółenka niczym polujące 
szczupaki w stawie gęsto zaro­
słym sitowiem przebiegały 
z lewej na prawą 1 odwrotnie, 
snując poza sobą nitkę przę­
dzy Z walka warsztatu cen­
tymetr po centymetrze spły­
wało pasmo nowego, gotowe­
go materiału. Czujne oczy 
tkaczy śledzą bieg maszyny 1 
szybkie, zwinne ruchy przebie 
gającego czółenka. Co chwi­
la złote ręce robotnika lub ro­
botnicy poruszają się wśród 
tysięcy nitek osnowy wtążą 
błyskawicznym ruchem przer­
waną przędzę, wprowadzając 
w ponowny ruch czółenko. Ru 
chy ich rąk są szybkie i bez­
błędne.

A Jeszcze parę miesięcy te­
mu, przed pierwszym marca 
br. w ZPW Złocieniec nie sto 
sowano szkolenia załogi me­
todą lnż. Kowalowa. — Tka­
cze: Stefania Bajor | Pawłów 
skl. wyrabiali po 84 proc, 
dziennej bazy. Dyrekcja, ra­
da zakładowa 1 podstawowa 
organizacja partyjna postano­

wiły usunąć niedociągnięcia 
w pracy niektórych robotni­
ków poprzez szkolenie. 
W tym celu, dyrekcja wyzna­
czyła Jeden z warsztatów na 
cele szkolenia. Na wspólnej 
naradzie dyrekc|t, rady zakła­
dowej 1 podstawowej organi­
zacji partyjnej dokonano wy­
boru instruktora.

— Początki nauki — zre­
sztą |ak każdej, były dla ras 
trudne. Ręce po prostu nie 
prawidłowo pracowały. Nie 
mogliśmy długo przezwycię­
żyć nabytych nawyków — o- 
powlada oh. Bajor — sama 
stwierdziłam u siebie cały sze 
reg błędów, które należało u- 
sunąć. Najważniejszym z nich 
był ten, że zużywałam za du­
żo czasu na wykonanie drob­
nych czynności. Z pomocą 
Instruktora z dnia na dzień 
doskonaliłam swą pracę. Dziś 
wydaje mi się śmieszne, że 
klika miesięcy temu nie mo­
głam wykonać normy dzien­
nej.

Przyznam się szczerze, że 
zazdrościłam po prostu Irenie 
Rak z przędzalni. Marli Wro­
cławskiej z przewl|alni I Ga­
domskiej z tkalni, że potrafią 
plan wykonać, ba nawet go 
przekroczyć w wysokim pro­
cencie. Mnie, gdy słyszałam.

że ta lub inna robotnica wyro 
biła 180, 150 lub 200 proc, 
normy — to wierzcie mi — aż 
mnie coś wewnątrz szarpało. 
Czy ja mam być od nich gor­
szą? Czy jestem tak wielką 
miedolęgą? — zadawalam so­
bie pytanie,

W czasie nauki przekona­
łam się, że można dojść do 
każdego celu, tylko poprzez 
pracę i naukę. Ucząc się, na­
leży czerpać 1 przyswajać so­
bie wypróbowane, przodujące 
metody | wzory pracy.

W tym miejscu włączy! się 
do rozmowy Pawłowski.

— My czerpiemy wzory z 
naszych braci włókniarzy ra­
dzieckich. Ich praca wytycza 
nam drogę do dobrobytu. 
Przecież tylko dzięki przeszko 
leniu nas przy pomocy meto­
dy lnż. Kowalowa, la 1 ob. 
Bajor pokonaliśmy nasze błę­
dy w pracy. Dzięki tej meto­
dzie, w zeszłym miesiącu pod­
wyższyłem swoje zarobki. W 
następnym zarobię jeszcze 
więcej, dlatego, że w więk­
szym procencie będę mógł wy 
konać plan miesięczny. Wiem, 
że równomiernie do zwiększe­
nia wydajności mojej pracy, 
wzrastać będą 1 moje zarobki 
No, ale musimy się spieszyć, 
nowy rok za pasem, a plan 
trzeba wykonać przed term! 
nem—zakończył z wesołą miną 
rozmowę, ob. Pawłowski.

Kazimierz Kossowski

Metoda wiodąca
do wzrostu zarobków



Z przewozów Jesiennych 1 
usług PKP Tychowo — korzy 
sta miejscowy zespól PGR, 
Gminna Spółdzielnia, Państwo­
wa Centrala Drewna ..PA­
GED" oraz Centrala Doslaw 
Przemyski Węglowego. Dwie 
ostatnie firmy nie utrudniają 
pracy pracownikom stacji, 
gdyż planują prawidłowo, zgod 
nie. z rzeczywistymi potrzeba­
mi.

W zeszłorocznych przewo­
zach Jesiennych największą 
ilość przetrzymanych wago­
nów miał na swoim koncie zes­
pół PGR; w roku bieżącym 
..celuje." w tym Gminna Spół­
dzielnia Tychowo, która od 
września do chwili obecnej 
przetrzymała 17 wagonów ż 
załadunkiem i wyładunkiem, 
co daje 388 godzin postojowe­
go. Plany zapotrzebowania na 
wagony Gminnej Spółdzielni 
nie pokrywają się z rzeczywis­
tymi potrzebami . Tak np. za­
planowano na wrzesień br. 8 
wagonów pod naładunek, pod­
czas gdy załadowane zosta’y 
22 wagony.

A oto kilka przyczyn takie­
go stanu rzeczy. Otóż PZZ nie 
nadesłały w terminie rozdziel­
ników, co spowodowało, ze 
Gminna Spółdzielnia wzięła za 
podstawę planowania zeszłoro­
czny przebieg skupu zboża, nie 
biorąc pod uwagę sprawniej«ze 
go przebiegu skupu w roku bis 
żącym. W Jednym tylko miesią­
cu wrześniu, GS skupiła tyle 
zboża, ile w ubiegłym roku w 
ciągu całej Jesieni.

Winę ponosi za to dział pla­
nowania i magazynier zbożowy 
GS. nie współpracujący śclś'e 
z planistami. Na skutek tego 
zdarzało się, że magazynier za­
mawiał na Jeden dzień Ilość 
wagonów, przekraczającą moż­
liwości załadunkowe GS. •

Zarząd Spółdzielni robił co 
mógł, aby zmniejszyć przestoje 
do mlntniiim. Prezes spółdziel­
ni wraz z członkami zarządu 1 
magazynierem ładriWali cżę-'p 
wagony poza godzinami pracy, 
co spowodowało zmniejszenie 
przestojów w październiku i 
listopadzie br. I tak: we. wrześ 
niti ilość godzin postojowego 
wynosiła 215: w październiku i 
listopadzie — 123. W tym sa­
mym okresie przetrzymanych 
zostało z winy zespołu PGR 
Tychowo 12 wagonów, co daje 
227 godzin postojowego.

W końcu października br, w 
zespole PGR utworzono spe­
cjalną, kilkuosobową grupę ro­
botników do obsługiwania przy 
chodzących 1 odchodzących wa­
gonów. W rezultacie tego, ilość 
przetrzymanych wagonów

zmniejszyła się do trzech, przy 
tej samej ilości środków tran­
sportowych. Za przestój ten 
winę ponosi cukrownia w Gry­
ficach. która mimo, iż zobowlą 
zana jest wysyłać dziennie od 
1 do 2 wagonów wysłali 
wówczas więcej. Obecnie zes­
pół PGR Tychowo orgi>nizu 
Je drugą rezerwową brygadę 
transportową w celu zapobie­
gania nagromadzaniu się prze­
syłek.

Uparcie walcząc o zlikwido­
wanie przestojów zespół PGR 
Tychowo nie znajduje jednak 
pomocy f zrozumienia ze stro­
ny kolejarzy, którzy powinni 
ułatwić zespołowi PGR pracę 
wyładunkową przez dogodniej 
sze podstawianie wagonów na 
odpowiednie tory i usprawnię 
nie awizowania wagonów, A 
że ‘awizowanie nie odbywa się 
dość sprawnie niech posłuży 
następujący przykład: 22 wrze 
śnla na skutek niedogodnego 
podstawienia wagonów pod za­
ładunek słomy lnianej zatrud­
nieni przy nim robotnicy mu- 
slel! własnoręcznie przetaczać 
wagony przez 90 minut, cc 
spowodowało, że trzy wagony 
nie zostały na czas załadowa­
ne i zabrane, przez odchodzą­
cy planowo pociąg.

Gminna Spółdzielnia zwra­
ca uwagę stacji kolejowej, na 
usprawnienie awizowania wa­
gonów, ze względu na swoje u- 
zależnlenie od środków tran­
sportowych miejscowego
POM-u. Jeśli wiadomość o prze 
syłce dla Gminnej Spółdzielni 
nadejdzie o ósmej rano, może 
ona na czas zapewnić sobie tran 
sport. Jeśli natomiast zawiado­
mienie, przez stacje nadejdzie 
o godzinie 9-teJ, lub później, 
DOM nie dysponuje już ciągni­
kami z przyczepami, gdyż roz

• syła Je wczesnym rankiem w 
leren. Wówczas wagony mu­
szą czekać przez wiele god?in 
na stacji.
• Zespół PGR w Tychowie 
zwraca się z prośbą do zawia­
dowcy stacji PKP. aby wyka­
zywał więcej troski o zmniejszę 
nie współczynnika obrotu wa­
gonów, do czego przecież zo­
bowiązał się wraz z pracownika 
mi stacji kolejowej, dla uczczę 
nia wyborów i XIX Zjazdu 
KPZR. Zobowiązanie to brzmią 
ło; spowodować zmniejszenie 
przestoju wagonów przez od­
powiednie instruowanie klien­
tów PKP oraz usprawnienie 
awizowania nadeszłych przesy­
łek wagonowych, dla odbior­
ców.

Tymczasem tó, że w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy prze 
stoję wagonów znacznie się

zmniejszyły nie Jest bynajmniej 
zasługą pracowników i zawla 
dowcy stacji, lecz Jest wen! 
kiem dobrze zorganizowanej 
roboty pracowników GS i ze­
społu PGR w Tychowie.

Dla usprawojenta pracy wy- 
ładunkówej 1 załadunkowej 
frzeha, abv Dyrekcja Okręgowa 
PKP w Szczecinie postarała 
się o telefoniczne połączenie 
z Centralą Pocztową w Tycho 
wic. co ułatwi bezzwłoczne po 
rozumienlewanie się pracowni 
ków kolei z klientami. Sprawa 
telefonii była Już dwukrotnie 
omawiana na łamach prasy. Je­
dnakże bez żadnego skutku.

Pracownicy stacji odczuwa­
ją też doktllwie brak klina roz 
ruchowego do ruszania wągo- 
pów z miejsca przy ręcznym 
przetaczaniu. Klin laki zao­
szczędziłby pracę kilku ludzi. 
Niestety, pracownicy stacji nie 
mogą się go doprosić. A spra­
wa fest ważna i należy ją zała­
twić.

Józef Składanek 
Korespondent „Głosu"

Z narady aktywu Tnansowgjp 
rad narodowych

Słowo,
którego trzeba dotrzymać

konania planów finansowych 
są takie, że prezydia nia śle­
dzą j nie kontrolują przebiegu 
realizacji wpłat, że biernie 
patrzą na zwlekania sołtysów, 
radnych i aktywistów z 
uiszczeniem należności podat­
kowych i innych, że-nic dziw­
nego |ż bez ich pomocy sami 
nie mogą podołać robocie, że 
wreszcie pobłażają I tolerują 
kułaków i ich popleczników, 
bezczelnie liczących na ich 
niezdecydowanie.

U mnie jest inaczej. Moja 
gminą fest pierwszą w całym 
powiecie. U mnie pierwsi 
spłacili należności sołtysi, ra­
dni | aktywiści | on! razem z 
inkasentami prezydium pobie­
rają od chłopów wpłaty. A 
Jeśli ktoś uparcie sabotuje po­
datek, to stosujemy sankcje 
karne. Bo plan finansowy mu 
si być wykonany". ,

Do gmin przodujących w 
realizacji świadczeń finanso­
wych wobec państwa zaliczają 
się Studzienice 1 Nlezabyszc- 
wo w po w. bytowskim. Gości 
no w kołobrzeskim i inne.

Trzyklad z. nich brać winni 
.chłopi 1 działacze, szczególnie 
z gmin: Brzeźno, Lekowo, Po­
mianowo, Rąbino, ni. Świd­
win w pow. bt-ałogardz.ktm. 
Bruskowo, Damnica i Dunlno. 
wo w pow. słupskim. Koszalin 
w pow, koszalińskim, Róża 
Wielka i Klębowlec w pow. 
wałeckim, czy Kluczewo w 
pow. szczecineckim. W gmi­
nach tych realizacja planów 
finansowych nie osiągnęła na 
ten dzień nawet 50 proc.

Uczestnicy narady stwier­
dzili jednomyślnie. że Istnieją 
pełne możliwości wykonania 
przez wieś koszalińską tego­
rocznego planu finansowego 
do dnia 15 grudnia.

W tym celu postanowili w 
swej rezolucji m. in. przystą­
pić drogą Indywidualnego 1 
masowego Inkasa do ściągnię­
cia należności finansowych od 
wszystkich tych chłopów, któ­
rzy zalegają z wpłatami, a 
przede wszystkim od sołtysów, 
radnych | aktywistów, rozpa­
trzyć podania, odwołania, skar 
gl 1 zażalenia w sprawie po­
datku. przy współudziale oby­
watelskich komisji płatni­
czych najpóźniej do 10 bm.. 
doprowadzić do końca wszyst­
kie wszczęte postępowania 
karne.

Kolejarze stacji Tychowo!
Pośpieszcie ję pomocą 

PGR i GS w zlikwidowaniu przestojów

Niesumienność 
działu skupu 

słupskiej KrochmalnT
Pi X oko. To nie rebus, 

lecz nieskomplikowana, zupeł­
nie prosta zasada, stosowana 
przez słupską Krochmalnię i 
Płatkarnię przy obliczaniu 
procentów zawartości skrobi 
w dostarczanych przez chło­
pów ziemniakach.

Dla zilustrowania tego ory­
ginalnego upraszczania sobie 
pracy przez dział skupu tej 
fabryki przytoczymy takt oto 
przykład:

Marian Strzelczyk z Kruszy 
ny pisze:

,.Do Krochmalni 1 riatkar- 
nl w Słupsku dostarczyłem 
15.fi q ziemniaków. Woziłem 
Je dwukrotnie. 15 bm. zali­
czono ml 12 proc, skrobi, a 
nazajutrz 1-1.9 proc. Zazna­
czam. że pole na którym u- 
prawiałem kontraktowane zi - 
mniaki jednakowo nawozi­
łem i uprawiałem. Wykopane 
ziemniaki zsypałem na Jeden 
kopiec. Tymi samymi gra­
biami Je ładowałem i tym sa­
mym wozem dostawiłem".

Działowi skupu słupskiej 
Krochmalni t Płatkarni zale­
camy więcej sumienności t 
uczciwości wobec swych do­
stawców.

(L. K )

Ugo listopada upłynął wy­
znaczony termin, do którego 
wieś koszalińska miała wypeł­
nić wszystkie swe zobowiąza­
nia finansowe wobec państwa. 
Tymczasem w miesiąc późnlcl, 
podatek gruntowy zrealizowa­
ny zo.jtał w naszym wójewódz 
iwie zaledwie w 98.5 proc., 
świadczenia w naturze (szar- 
warkf) w 75 proc., składki 
PZU w 56.8 proc, j należno­
ści bankowe w 67 proc.

Gdyby wieś koszalińska deko 
nywała wpłat w takim tempie, 
jak w ostatnich tygodniach 
(znacznie szybclel niż przed­
tem), to całkowicie uiściłaby 
swe powinności finansowe wo 
bęc państwa dopiero w dru­
giej połowie stycznia.

I dlatego wojewódzka nara­
da aktywu finansowego tere­
nowych rad narodowych, którą 
odbyła się z Inicjatywy Prezy 
dlum Woj. T’N w dniu 30 ub. 
m. w Koszalinie, słusznie kry­
tycznie 1 samokrytycznle oce­
niła dotychczasowy przebieg 
realizacji zobowiązań finanso­
wych przez chłopów oraz wy­
suń,la wnioski radykalnego 
polepszenia sytuacji na tym 
odcinku.

Pod koniec obrad uczestni­
cy narady uchwalili rezolucję 
— zobowiązanie:

..Zjazd aktywu finansowego 
rad narodowych województwa 
koszalińskiego postanawia dla 
uczczenia II Kongresu Obroń­
ców Pokoju w Warszawie, dla 
poparcia Programu Frontu Na 
rodowego spowodować wyko­
nanie przez wieś koszalińską 
tegorocznego planu finansowe 
go do 15 grudnia.

Wzorując sie na bohater­
skiej klasie robotniczej wzy­
wamy aktyw finansowy woje­
wództwa gdańskiego do podję 
clą podobnego zobowiązania 1 
współzawodnictwa w jego rea­
lizacji'',.

Uczestnicy narady stwier­
dzili. że powiaty: bytowskl, 
drawski I kołobrzeski, zwła­
szcza ten pierwszy, przodują 
nie przypadkowo w realizacji 
planów finansowych. Bez po­
równania lepsza niż w innych 
powiatach Jest tam praca rad 
narodowych, a przede wszyst­
kim jej aktywu finansowego.

Tow. Szczęśniak, przewodni 
czący Prezydium GRN w 
Świeszynie pow. Koszalin, mó 
wij w dyskusji:

— Przyczyny zła i nlewya

7. doświadczeń kołchoźników radzieckich

Chów bydła rogatego
w okresie zimowym

\K] obwodzie woronesklm o- 
kres zimowego żywienia 

bydła trwa około siedmiu mie 
sięcy — od października do 
kwietnia włącznie. Jest to dla 
hodowców bodajże najbardziej 
odpowiedzialny okres pracy. 
Rozpoczyna się masowe dre­
nie krów, zjawiają się młonzf, 
delikatni i kapryśni mieszkań­
cy obory.

Od należytego przygotowa­
nia się do okresu zimowego 1 
od prawidłowej organizacji pra 
cy w tym okresie zależy za­
równo wydajność krów, jak 1 
wychów młodzieży.

Przed nastaniem zimy koł­
choźnicy uporządkowali obory, 
dołożyli wszelkich starań, aby 
obory były suche i czyste. Po­
myśleli również o odpowie­
dnich zapasach paszy, zwłasz­
cza objętościowej, na cały o- 
kres zimowy. Norma pasz na 
jedną sztukę bydła na ten o- 
kres wynosi; paszy objętościo­
wej — 22 — 23 kwintale, pa­
szy soczystej — 45 — 50 kwin 
lali, paszy treściwej —• 4 kwin 
tale. Od początku okresu zimo 
wego każdemu pracowników' 
fermy oddaje się pod opiekę 
pewną ilość sztuk bydła, za 
które, ponosi on całkowitą od­
powiedzialność. Dojarkoni przy 
dzieła się zazwyczaj 10 
krów, hodowczyniom cieląt — 
22 sztuki młodzieży ltp. Do 
15-16-go dnia życia cielęta p> 
zostają pod opieką dojarek.

Żywienie, udój, pojenia od­
bywają się na podstawie har­
monogramu. Dzień pracy na 
fermie rozpoczyna się o godz. 
5 rano. Pierwszą czynnością

Jest udój. Niezwłocznie po udo 
Ju dajemy do żłobów paszę o- 
bjętośclową. zazwyczaj siano, 
po 7 kg na sztukę. Pojenie 1 
czyszczenie bydła oraz porząd­
kowanie obór trwa od godziny 
7 do 9-ej.

We wszystkich oborach są 
poidła automatyczne, w Któ­
rych woda ma temperaturę po­
kojową. Zanim zainstalowane 
zostały poidła automatyczne, 
pędziliśmy bydło do wodopo­
ju; niejednokrotnie w okresie 
mrozów krowy piły mało,' co 
powodowało obniżenie udojów. 
Dlatego też w chłodne dni zniu 
szenf byliśmy grzać wodę 1 po 
ić bydło w oborach.

O 9-eJ rano, po pierwszym 
spacerze bydła, dajemy mu pa­
szę.soczystą,-a w dwie godziny 
później — ciepłą wodę z doda­
tkiem paszy treściwej. O godzi­
nie 12-ej — powtórny udój, a 
niezwłocznie po tym — zadawa 
nte paszy objętościowej. O go­
dzinie 5 pp drugi spacer, a o 
8/wlcczorem — trzeci udój 1 za 
dawanie paszy na noc.

Ze szczególną troskliwością 
zajmujemy się cielnymi krowa­
mi 1 młodzieżą. Przy tempera­
turze poniżej 10 stopni ciel­
nych krów nie wyprowądza się 
na świeże powietrze. Otrzymu 
ja one specjalnie dobrane ro­
dzaje pasz. ' Celem uniknięcia 
schorzenia (stwardnienia) wy­

mion, na miesiąc przed ociele­
niem przestaje się dawać kro­
wom pasze soczyste, powodują­
ce zwiększenie ilości mleka. Na 
5 — 6 dni przed ocieleniem u 
mieszczą się krowy w specjal­
nym pomieszczeniu. IV ciągu 
pierwszych dwu godzin po orię 
leniu krowa otrzymuje tylko 
wodę.

Cielęta niezwłocznie po uro 
dzeniu zabiera się matkom l 
umieszcza w oddzielnych, do­
kładnie wydczynfekowanyt h 
przegrodach. W ciągu pierw­
szych piętnastu dni pot się je 
ciepłym mlekiem matki. L'o 
2 — 3 miesięcy poimy cielęta 
Jedynie mlekiem ntezbleranym, 
po czym dajemy mleko chude, 
a Jednocześnie dokarmiamy 
śrutą zbożową, stopniowo przy 
zwyczajając je do siana 1 pasz 
soczystych.

Oprócz mleka cielętom nale­
ży dawać czystą, przegotowaną 
wodę, ale jedynie w jakiś czas 
przed pojeniem mlekiem. Do 
mleka dodaje się nieco soli 1 
tłuczonej kredy. Na wyżywia­
nie Jednego cielęcia od chwili 
przyjścia na świat do 6 miesię­
cy idzie zazwyczaj 300 — 350 
litrów niezbieranego mleka i 
400 — 450 l|trów mleka chu­
dego.

Dawniej trzymaliśmy cielęta 
w ciepłym pomieszczeniu. Do­
świadczenie wykazało jednak,.

Układamy preliminarz 
paszy i ściółki

Po obliczeniu zapasów prze 
chodzimy do obliczenia roz­
chodów. Od otrzymanych 
liczb odliczamy straty na wa­
dze: przy ziarnie 1 — 3%, 
przy sianie, słomie ltp. 10%. 
przy okopowych 20%. Oprócz 
tego odliczamy ilości potrze' 
bne do zasiewów 1 na potrze­
by domowe. Np. mamv 200 q 
.ziemniaków: straty 20% — 
wyniosą 40 q, na zasiew 1.5 
ha — 30 q. na dom — 20 q: 
razem należy więc odliczyć 
90 q. Pozostaje do dyspozy­
cji 110 q.

Bardzo ważne Jest zapotrze 
bowanle ściółki.---Można je do­
kładnie obliczyć przez odwa­
żenie pewnef Ilości słomy (np.- 
100 — 200 kg) i słanie nią 
pod inwentarz. Dowiemy się 
wówczas, na ile dni ta ilość 
słomy starczy i ile się jej 
dziennie zużywa. Można z 
mniejszą dokładnością stoso* 
wać normy dzienne: dla konia 
2 — 3 kg. dla krowy 5 — 8 
kg. dla świń 2 kg, dla owcy 
0.5 kg.

Następną pozycją Jest odli­
czenie paszy dla konia I w 
ogóle na sprzężaju. Głównie 
chodzi tu o siano 1 słomę na 
sieczkę, ziarno bowiem nawet 
w razie braku można dokupić.- 
Tutaj posługujemy sie zwykle 
średnimi normami, ustalając je 
według dawki dziennej, zalez- 
r.e| od wielkości 1 wieku ko­
nia. Np. sieczki ze słomv po­
trzeba: 2 kg x 270 dni, t. zn. 
około 6 q: siana: 4 kg x 250 
dni = 10 q; ziemniaków
przez okres zimowy: 100 dai 
po 8 kg ,=■ 8 q, ziarna dzien­
nie (w zimie mniej, podczas 
robót więcej) średnio 3 kg X 
270 dni = okrągło 9 q ltpu

Dopiero po odliczeniu pa­
szy ną sprzężaf można zużyć 
resztę na inwentarz użytkowy 
(krowy, świnie, owce). Na 
krowę dojną obliczamy tylko 
paszę bytową, licząc. ‘ że 'pa­
sza na produkcję mleka bę­
dzie oddana w formie karmy 
treściwej (otręby, kuchy). Na 
krowę o wadze 400 kg. wy- 
padnle np. dać dziennie siana 
6 kg x 200 dni = 12 q. Sło­
my 3 kg x 200 = 6 q, oko- 
powych 30 kg x 200 dn( 
60 q. Na Jedną sztukę trzody 
trzeba ziemniaków dziennie: 
6 kg x 300 x= 18 q. Obli­
czenie zapotrzebowania śruty 
I otrąb nie nastręcza trudno­
ści. '

Dopiero zestawienie zapa­
sów paszy pozostałej dla in­
wentarza użytkowego z zapo­
trzebowaniem paszy na ten fn. 
wentarz może nam pokazać 
czy będziemy mogli posiada­
ny inwentarz przetrzymać w 
dobrym stanie do nowych plo 
nów. czy też trzeba będzie do­
kupić paszy i ściółki.

(B. B )

Na Jesieni po zebraniu plo­
nów każdy rolnik powinien 
obliczyć czy mu zapasy star­
czą do nowego. Dotyczy to 
zwłaszcza zapasów paszy 1 
ściółki.

Zapasy te, licząc od 1 listo-- 
pada powinny i, m starczyć:

słoma ozima 1 Jara na pa­
szę i ściółkę do 1 sierpnia 
(270 dni)

siano dla bydła do 20 maja 
(200 dni),

okopowe dla bydła do 20 
maja (200 dni).

siano dla konia do 10 llpca 
(250 dni).

■ wkopowe dla trzody do 1 
września (300 dni).

Najpierw obliczamy zapa­
sy. Siano, słomę, koniczynę, 
leżące luzem w sąSleku obli- 

1 czarny mierząc metrem: sze­
rokość, długość 1 wysokość 
warstwy 1 mnożymy te trzy 
liczby przez siebie. W ten spo 
sób dowiemy się, ile mamy 
metrów sześciennych' paszy. 
Według przyjętych norm, 
metr sześcienny słomy ozimej 
waży 50 — 00 kg., słomy Ja­
rej 40 —'50 kg., siana około 
70 kg., koniczyny 80 kg. 
Mnożąc owe normy przez me­
try sześcienne każde) paszy 
otrzymujemy w przybliżeniu 
Jej całkowitą wagę.

Obliczanie zboża w snopie, 
o Ile przy zwózce zapisywali­
śmy ilość kop, Jest łatwe. 
Wystarczy zważyć kilkanaście 
snopów i ustalić średnią wagę 
snopa, względnie kopy, a po­
tem wyliczyć wagę całego zbo 
ża w snopie. Chcąc wiedzieć 
ile zboże w snopie da nam 
ziarna, słomy, plew, trzeba 
zrobić próbny omłot jednej 
kopy snopów. Gdy nie ma cza 
su. robić próbnych omlotów, 
można stosować normy, któ­
re dają jednak mniej pewne 
wyniki. Obliczamy, że zboża 
ozime dają około 30'% ziarna 
I 70% słomy (w tym 5 — 
10% plew) zboża Jare i strącz­
kowe około 40% ziarna | 60% 
słomy (w tym 5 — 10% plew). 
Gdy nie znamy liczby kop zbo 
ża. należy wyliczyć jego jvagę 
według normy około 90 kg. 
na metr sześć. Może tu zajść 
Jednak duży błąd. Dlatego le 
piel jest odmierzyć 1 — 2 mo 
trów sześciennych zboża, o- 
stroż.nle wyjąć snopy, obliczyć 
ile |ch jest w 1 m’- Następnie 
zaś oblicza się ogólną liczbę 
snopów (kop), biorąc za pod­
stawę Ilość metrów sześcien­
nych zwiezionego zboża.

Okopowe w kopcach obli­
czamy. mierząc metrem szero­
kość. wysokość | długość koj>- 
ca. Po przemnożeniu tych 
liczb przez' siebie należy wy­
nik podzielić przez dwa — po 
nleważ kopiec ma kształt pry­
zmy. Metr sześcienny zlemnig 
ków waży 6.5 q, buraków 
7.5 L kls^aiki 8 q.

że Jest to niewskazane.'Wycho 
wane w cieple cielęta chorują 
przy źtnianie temperatury, źle 
znoszą niepogodę, są chude i 
nieprzystosowane do trudniej­
szych warunków. Obecnie trzy 
mamy* cielęta w ■hieopalanj.m 
pomiesr.czeniu, przy temperątu 
rze 4—5 stopni powyżej ze­
ra. 15-dniowe clelgta przecho­
dzą z osobnych przegródek do 
wspólnych większych przegród 
— na 6 — 8 sztuk. Takt system 
chowu cieląt daje dobre wyni­
ki. Codzienny przyrost wagi 
sięga przeciętnie 850 — 900 
grm. przy czym udaje się wy­
chować prawic wsftstkle cie­
lęta.

Na naszei fermie hodowla 
nej Już od kilku lat nie ma 
krów jałowych* Z każdym ro­
kiem wzrastała udoje; w r. 
1951 udoje wielu krów wynio­
sły w okresie laktacji 3.500 
—• 4.000 litrów mleka.

W ciągu ostatnich trzech 
lat pogłowie zwierząt gospo­
darskich w- naszym kołchozie 
podwoiło się. Obecnie mamy 
na fermie 200 sztuk bydła ro­
gatego. prócz tego owce, trzo­
dę chlewną, drób, konie — 
kłusaki orłowskie 1 doskonałe 
konie robocze.

Hodowla ' stanowi Jedną z 
dochodowych gałęzi naszej 
gospodarki, przynosi ona koł­
chozowi ponad 25% ogólnego 
dochodu rocznego.

F. Smurygin 
kierownik fermy hodowlanej 
kołchozu im. Thaelmąnna (ob 
wód uoronecki).



Zdrowia, organizowania szcze 
pień przeciwgruźliczych, kon­
trolowania i usprawniania 
działalności . poradni tere­
nowych; kwalifikowani
chorych na leczenie sana­
toryjne i pobyt w prewen­
toriach, konsultowania niejas­
nych przypadków chorobo­
wych, przydzielania i rozpro­
wadzania antybiotyków i szcze 
pionek przeciwgruźliczych za 
równo dla zakładów leczni­
czych jak i pc-rzczególnyćh 
chorych, kontrolowania stanu 
lecznictwa i warunków byto­
wych chorych w sanatoriach, 
prewentoriach 1 oddziałach 
szpitalnych przeciwgruźli­
czych oraz załatwiania skarg 
i •zażaleń chorych.

Dla wypełnienia tych za­
dań Centralna Wojewódzka 
Poradnia Przeciwgruźlicza 
nta do pomocy w każdym po­
wiecie „Powiatową Poradnię 
Prz. !wgruźllczą“. w której 
znajduje sie Stały Punkt 
Szczepień BCG z przeszkolo­
ną pielęgniarką.

KTO KIERUJE NA LECZE­
NIE SANATORYJNE

- I
W razie potrzeby skierowa­

nia chorego na leczenie. dr> 
zamkniętego zakładu leczni­
czego. każdy lekarz ma pra­
wo skierować chorego dn szpi­
tala na oddz'ał gruźliczy, po 
przeprowadzeniu badań po­
mocniczych (Rentgen, OB 
i badania plwociny na prątki 
gruźlicze), a na leczenie sana­
toryjne I pobyt w prewento­
rium wystawia wniosek, którv 
poprzez Pow. Wydz. Zdrowia 
zostaje przesłany do CWPP 
] tu przez Komisje Lekarsko- 
Społeczną wniosek zostaje 
gruntownie przeanalizowany

Alojzy Boran
odgruzowuje Koszalin

Dla uczczenia Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej, prawnik działu 
spo'eczno-samorządowego PSS 
w Koszalinie ob. Alojzy Boran 
zobowiązał się wziąć udział w 
odgruzowywaniu miasta 1 od 
dnia 1 stycznia 1953 r. wydo­
być 1.000 sztuk cegieł, przez­
naczając Je na odbudowę na­
szej socjalistycznej Stolicy — 
Warszawy.

Realizując swe zobowiąza­
nie, Alojzy Boran przepraco­
wał Już 3 niedziele przy od- 
gruzowywanitf Koszalina.

Przykład ob. Borana powl 
nlen być zachętą dla tych 
wszystkich, którzy podjęli 
uprzednio podobne zobowiąza­
nia. ale ociągają się z Ich wy­
konaniem.

Józef Dziemian
Korespondent „Głosu"

PRACOWNICY POSZUKIWANI ZGUBY

Zwalczajmy gruźlicę-najbardziej groźną chorobę społeczną 
Akcję przeciwgruźlicza w woj. koszalińskim prowadzi CWPP

cko. Co na to.PZGS w Bia­
łogardzie?

Z. Bujak
i

ZGUBIONO kartą meldunkową w Słup­
sku, na nazwisko Rokicki Edward.

GP—344

pracownika o jeden proc. 
Zwiększyć liczbę wspólzaworl 
niczących do 85 proc, zatrud­
nionych. Wprowadzić do pro 
riukcji trzy nowe rodzaje asor­
tymentów oraz przeszkolić na 
kursach przywdrsztatowych 18 
pracowników.

Spółdzielnia Pracy „Porno 
rzanka" wzywa do współza­
wodnictwa pokrewne spóldziel 
nie województwa koszalińskie­
go, zielonogórskiego 1 wroc 
ławsklego. |

WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW. ŚLUSARZY, 
SPAWACZY 1 robotników niewykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu, ul. Stoczniowa nr 2. Warunki płacy w/g 
Układu Zbiorowego w Przemyśle Metalowym (siatka płac 
stoczniowca). Zgłoszenia kierować do Działu Kadr w/w Za­
kładów. K—64—0

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się. że dyrektor P.P. j U.R. „Barka" w Koło­
brzegu przyjmuje w każdy wtorek od godz. 17-ej do 18-ej w 
sprawie skarg i zażaleń. W wypadku nieobecności w dniu 
następnym u tej samej porze, k_76_i

Dr. Jan Kryska
Dyrektor Centralne/ Woiwódzkiej Poradni Przeciw gruź­

liczej w Koszalinie.

ZGUBIONO kartą nteięunkpwą wyda- 
tą prrer Biuro Ewidencji Ludności w 
Koszalinie, na nazwisko Lewandowski 
Henryk, zam. Koszalin, ul. 1 Maja 4A.

GP--66

gruźlica jest chorobą spo- 
łeczną 1 każdy chory ma 

prawo do leczenia na koszt 
Skarbu Państwa, zarówno am 
bulątoryjnte, jak i w zakła­
dach zamkniętych, przeznaczo 
njch do leczenia gruźlicy.

ZADANIA CWPP
I

Centralna Wojewódzka P>> 
radnia Przeciwgruźlicza w Ko 
szalinie, obejmie w styczniu 
1953 r. całą akcję walki z 
gruźlicą. Zobowiązana JM 
ona do instruowania nndlcg- 
łych instytucji o sposobie le­
czenia g-uź.llc.y, do rozprowa­
dzania zarządzeń Ministerstwa

ZGUBIONO kartę meldunkowy 
ny przez Prezydium Miejskiej Pady 
Narodowej w Darłowie pow. Sławno, 
nn nazwisko Zawisza Szczepan za­
mieszkały Żukowo Morskie. GF—245

1 -10.XII.1932
dni przeciwgruźlicze

ZGUBIONO kartę meldunkową nr 
P XVHi 17350 wydaną przez Pręzvdp)m 
Miejskiej Rady Narodowej w Lipre, 
na nazwisko Kolski Bolesław, z«m. 
Czyszkowo gm. Lipka pow. Złotów.

GP—243

OBWIEŚ ZCZENIE
Wzywa się wszystkich odbiorców energii elektrycznej z te­
renu byłego Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Nadmor­
skiego oraz Zicdnoczenla Energetycznego Okręgu Mazur­
skiego, Oddział Elbląg 1 Kwtdzyń, którzy w-latach 1945— 
1950 wpłacili zaliczki prądowe, aby w terminie 30 dni od 
daty niniejsze o ogłoszenia zgłosili do właśch ych tere­
nowo Rejonów Zakładu Zbytu Energii swojes pretensje do 
zwrotu na. piśmie odwołując się jednocztśnie na dowód 
wpłaty. Wszelkie pretensje zgłoszone po upływie terminu nie 
będą uwzględnione. Zwrotów zaliczek dokonywać się 
będzie w stosunku 1.— zł w nowej walucie za 100.— zl 
dawniejszych z art. 8 ustawy z dnia 28.X.1950 r. o zmianie 
systemu pieniężnego (Dz. Ust. Nr. 50 poz. 459) w terminie 
30 dni od daty zgłoszenia, pretensji, po przedstawieniu do­
wodu wpłaty. Imienne wezwania do odbioru zgłoszonych na­
leżności wysyłane nic będą.

Zakład Zbytu Energii • - Bydgoszcz 
Oddział Gdańsk

K—77—1

Wiele uczestniczek konkur­
su. współzawodnicząc-o tyt :ł 
przodującej w hodowli gospo­
dyni. wyróżniło się w obowiąz 
kówyft dostawacli żywca, mle 
ka. jak również zboża 1 ziem­
niaków. Swoim przykładem 
zachęciły one innych do wypei 
nienia obowiązków wobec pań­
stwa. Np. uczestniczki konkur 
su z gromady Grzędzie w pow. 
bielskim odstawiły przesz i > 
3 tys. litrów mleka ponad 
plan, a uczestniczące w konku 
rsie członkinie koła gospo­
dyń ZSCh ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Rosnowo w woj. 
bydgoskim sprzedały gminnej 
spółdzielni 200 szt. drobiu, 
wyhodowanego na działkach 
przyzagrodowych.

W obowiązkowych obsta­
wach wyróżniła się także Hęla 
na Łopuszańska z pow. zgo­
rzeleckiego. która sprzedała 
państwu o 600 kg żywca wię­
cej. niż przypadało na jej gos­
podarstwo. Chłopka ta hodu­
je 10 prosiąt oraz ząkontraklo 
wala 4 tuczniki..

F«»llw»! filmów r*d7l«cklcb
7.XI. * ? XII.

KOSZALIN: „Nowa Hut." — „Noc 
wigilijna". (Kolcowy rysunkowy). 
S««n»« w dni gud'4-
15 30. te I 20 JO w niedziela I 
świąia godz. 13, 15.30, 18 i 20.

KOSZALIN, Kino w Pomu Kultury — 
nieczynna.

KOSZALIN ■ ROKOSSOWO, — „Mło­
da Gwardia" — „Młodzi maryna- 
fze" — godz. 19.

SŁUPSK: „Bateria" — „Światła w 
Kooidi". (Koloiowy w wersji poi" 
ajtitj) — godz. 15.30, 18 i 20.30.

BIAŁOGARD: .Bałtyk" — „Tąras 
Szewczenki". (Kolorowy w wersji 
polskiej) — godz. ‘18 1 20 30.

SZCZECINEK: ,,Przyjaźń" — „U pro­
gu życia" — godz. 18 i 20.30.

WĄŁCZ: „Tęcza" — „Lenin w 1918 
r." (Kolorowy w wersji polskiej) — 
9«dz. 18 i 20.30.

SŁAWNO: ,,Sława" — „Dni i noce '— 
godz. 17 i 19.30.

KOŁOBRZEG: ,,Wybrzeże" — „W dni 
pokoju".

BYTÓW: „Albatros" — „Maszeńka ". 
MIASTKO: Grażyna" — ,,Bokserzy".

CZŁUCHÓW: ,,Uciecha" — ^Świniar­
ka i pastuch".

USTKA: „Delfin" — ,.Noc wigilijna '.

ZŁOCIENIEC: „M*wa" — „Pieśń Taj- 
„ gndz. 17 i 19.30.
ZŁOTÓW: „Radio" — „Nauczycielka 

wiejska' .

ZGŁASZAM zagupiąnie karty meldun. 
kpwej wydanej przez Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej Złocieniec, ną 
nazwisko Śzvntar Paweł. CP—241

ZGŁASZAM zagubienie karty meldun­
kowej, na nazwisko Pstcżel Maria.

GP— 242

.♦GLOS KOSZALIŃSKI’*

• organ Komdetn Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaquie ko- 
'•gjuna Adres Rądaktjj - Koszą- 

ul Albeda Lampa nr 20 IelA- 
l»oy: Redaktor NatzeJnv - 714- 
>®Ve’«rz Redakril - 114, Dział 
Partyjhy — 285, D/ial Ekonomie*- 
no-MorsId — 495, Dział Rolny — 
810. Dziej Korespondentów — 230. 
D/’ał Miejski - 960 Dział Spor­
towy _ Redakrja nocna-
Redaktor Techniczny. Dział depesz. 
Korekt* — 716. Sekretariat — 5*7 
Wydawca - Deledatura R. S. W 

„Prąsa" tel 291
Druki Koszalińskie Zakłady Gra 

flcno, tel 779
Zamówienia i wpłaty na prenume. 
[•'4 pocztową przyjmują wszyst 

urzędy paniaws prąz listono 
tz*. a n« prenumeratą zakładową 
w*7ystk'ie rozdzielni* Pbtf R”'h 

C-3-15581. Zarńówientt nr 101

Nie niszczyć 
skórek zajęczych

,W całym kraju rozpoczął się sersu 
polowań na zające, który trwać bę­
dzie do 25 stycznia 1953 roku. W bież, 
sezonie przewiduje się odstrzał ok. 1 
miliona sztuk zajęcy.

Zające, poza smacznym miesem. do­
starczają wartościowych skórek, a 
przede wszystkim sierści — t zw'. 
turzycy, cennego surowca dla przemy­
słu kapeluszniczego. Toteż podczas te- 
norocznego aezrtnu polowań szczegół- 
na uwaga zwrócona zostanie na za­
kupienie możliwie całej ilości • skórek 
zajęczych.

Skórki zajęcze sprzedawać można w 
punktach skupu, prowadzonych przez 
c minne spółdzielnie i Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych oraz w zbiornicach Pań­
stwowej Centrali Leśnych Produk­
tów Niedrzewnych „Las", która, na 
okres sezonu polowań na zające, uru­
chomiła dodatkowo ruchome punkty 
skupu.

Cena skórek zależy od ich jakości. 
Za skórkę zajęczą I klasy otrżynouie 
się 10,50 zł., II klasy — 7.80 zł., !1t 
klasy — 5,25 zł., i IV klasy — 2,10 
zł.

.Jakość skórki 7ąi*fy przede wszyst­
kim od odpowiedniego ściągnięci jej 
z zające. Dlatego też abv uniknąć 
st.-at, Przedsiębiorstwo Skupu Surow- 

I ców Włókienniczych i Skórzanych u- 
ruchomiło specjalne punkty usługowe, 
które, za minimalną opłatą, obciągać 
będą skóry z upolowanych zajęcy.

I w razie potrzeby leczenia 
sanatoryjnego, chory zostaje 
skierowany do odpowiedniego 
sanatorium.

Jeśli chory może być le­
czony ambulatoryjnie, lekarz 
poradni udziela odpowiednich 
w-ikazówek. a w Wypadku po­
trzeby leczenia antybiotyka­
mi^ (P.AS. streptomycyna, 
ATB. hydrozyd kwasu izoni­
kotynowego popularnie nazy­
wany rim!fon), wystawia wni() 
sek i przesyła do CWPP gdzie 
Komisja Lekarsko - Społeczna 
wniosek rozpatruje.

Przy każdej Poradni. Po­
wiatowej znajduje się „stały 
Punkt Szczepień BGG“ mają­
cy za zadanie organizowanie 
szczepień przeciwgruźliczych, 
przeszczepienia wszystkich tu- 
berkulino ujemnych (koniecz­
ne uprzednie badanie), kon­
trolowanie szczepień w szpita­
lach i izbach porodowych 
oraz rozprowadzanie szczepio­
nek dla tych instytucji.

SANATORIA I PREWEN­
TORIA PROWADZA LEKA­

RZE SPECJALIŚCI
Centralna Wojewódzka Po­

radnia Przeciwgruźlicza o- 
trzymuje z Ministerstwa Zriro 
wia stale miejsca w sanato­
riach i prewentoriach dla 
chorych. Dla naszego woje­
wództwa mamy' przydzieloną 
dostateczną Ilość łóżek w sa­
natoriach górskich, podgór­
skich 1 nizinnych oraz łóżka

7.GURTONO dowód osobisty nr 
T 14 26233 wydany przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej Lubarzewo, 
oraz kartę meldunkową, na narwlnko 
Elwirą Judanke. Karezyno poer. Lu- 
baczawo pow. Słupsk. GP—246

X konkursu
o tytuł przodującej w hodowli gospodyni

i przodującego Koła Gospodyń ZSCh
W poszczególnych powia­

tach odbywa się obecnie pod 
sumowanie wyników konkursu 
o tytuł przodującej w hodowli 
gospodyni i przodującego ko­
la gospodyń ZSCh. Konkurs 
został ogłoszony w marcu br. 
przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej wspólnie z Ligą 
Kobiet.

Według dotychczasowych 
c-bliczeń. w konkursie uczestni 
czyło zespołowo ok. 5 tys 
kół gospodyń ZSCh. liczących 
blisko 60 tys. członkiń oraz 
indywidualnie ponad 20 tys 
kobiet wiejskich. Najliczniej 
do konkursu zgłosiły się koła 
gospodyń w województwach: 
kieleckim, olsztyńskim i rze­
szowskim. Np. w woj. kielec­
kim wzięło w nim udział pra­
wie 500 kół. Najwięcej kół 
gospodyń. Jak również uczost- 
nlczek konkursu współzawod 
niczylo w hodowli drobiu, trzo 
dy chlewnej i bydła.

Dotychczasowa ocena wyka­
zała. że w gospodarstwach ko­
biet. które uczestniczyły w kon 
kursie, nastąpił wzrost pogło­
wia trzody chlewnej, drobiu, 
bydła-i królików; poważnie 
zwiększyła się mleczność krów 
i nośność kur, osiągnięto lep-1 
sze wyniki w wychowie cielą!. | 
prosiąt l tuczników. Jest to, 
przede wszystkim rezultatem 
stosowania przez uczestniczki 
konkursu racjonalnych metod 
żywienia, właściwej pielęgna­
cji inwentarza oraz większej 
dbałości o czystość pomiesz­
czeń hodowlanych.

Szczególnie dobre wyniki 
w konkursie uzyskała Maria 
Okrucińska. chłopka z groma­
dy Potocznica w woj. wroc­
ławskim. W okresie trwania 
konkursu zwiększyła ona swo­
ją hodowlę o 2 rasowe krowy 
i 10 tuczników.

Sławoborzanie skarżą się na PKS i GS
Mieszkańcy Sławoborza 

skarżą się na kierowców auto­
busów PKS, którzy lekcewa 
żą obowiązujące ich rozkłady 
jazdy. Sprawia to przede wszy 
'stkim kłopot matkom podróżu­
jącym z dziećmi. Proszą oni 
Prezydium PRN w Białogar­
dzie o wybudowanie poczekal­
ni na przystanku PKS-tt. Obec 
nie zmuszeni są oczekiwać na 
dejścia autobusu na slocie i 
zimnie. ♦ ♦ ♦

Inną bolączką Sławoborzan, 
to lekceważenie przez perso­
nel sklepu rzeźniczego GS-u 
przepisów o dyscyplinie pracy. 
Sklep otwierany 1 zamykany 
Jest w różnych godzinach. Na 
zwróconą uwagę personel od­
powiada obraźliwie i arogan-

99PomorzankaM wzywa
do współzawodnictwa

W dniu 12 listopada lir. 
Spółdzielnia Pracy „Pomo- 
rzanka" w Szczecinki! przystą­
piła do krajowego współza­
wodnictwa pracy o przedtCrml 
nowe wykonanie planu pro­
dukcji na IV kwartał 1952 r.

W związku z tym, załoga 
spółdzielni podjęła następują­
ce zobowiązania: wykonać 
kwartalny plan produkcji do 
29 grudnia br. przy Jednoczcs 
nym obniżeniu kosztów włas­
nych o 10 proc., zwiększyć 
wydajność pracy na Jednego

CO,idzie, kiedy?
Czw&Uek. dni* 4 grudnia 1952 r.

Wachód *Mń<ą 7.25,
Zachód »lnn<* 15.26.
1838 — Wydani* Manifasłu

T7.vst\*4 Decnokiatycznego Tolskiego w 
raiyżu.

• ę •

KOSZALIN
Pogotawlą Ratunkowe — t«l. ar 500-
Btięt Fozaioa tel. nr 08.
Dyżury apek: Apleka Spnłęczna 

ar 11 przy ul. Armii Czerwonej nr 1- 
Muteum: ul. Armii Czerwonej nr 53 
Wystawa „Historia społeczeństw 

pierwotnych". W piątki wstąp os 
stawę bezpłatny.

Od 7X1 do 7 XII wystawy: „Pa­
łac Kultury I Nauki — wielki dar 
ZSRR dla Polski". „Film i teatr ra­
dziecki w walce o pokój". Wstęp 
bezpłatny.

Muzeum rzvnne codziennie t wv- 
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17.

W Okręgowym Klubie TowtTzystwa 
tizyjażni Polsko-Radzieckiej w Kosza­
linie, przy ul. Zwycięstwa 125 odbę­
dzie się wieczór, n« którym przedsta- 
wiciel Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznawczego oh. Alojz/ 
Finkę wygłosi odczyt pt. „Turystyka 
w ZSRR". Po odczycie wyświetlony 
będzie lilm.

* " * ’

SŁUPSK
Strat Pożarna — teł. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr n9.

Radio
CZWARTEK, 4 GRUDNIA

PROGRAM I.

5 05 Wiadomości poranne. 5.10 „Po­
budka górnicza". 6.00 Stan pogody i 
wiadomości poranne. 6 10 Audycja dla 
wsi. 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I. 14 wykład z cyklu: „Historia 
Polski" pt. ,,Polska w drugiej poło­
wie XVIII wieku". 6.40 Pieśni polskie. 
7.00 Dziennik poranny. 7.20 Muzyka 
rozrywkowa. 7.55 Wiadomości poran­
ne. 8.00 Koncert polskiej muzyki lu­
dowej. 8.55 „Węgiel" — fragment po­
wieści Aleksandra Ścibor • Rylskiego. 
9.15 Fragmenty operowe. 9.30 Mo­
zaika muzyczna. 10.55 Dla klasy III i 
IV — słuchowisko • J. Gołębiowskie­
go pt. ,,Czy go odnajdziemy' . 11.15
Muzyka i aktualności. 11.45 Głos nu- 
ią kobiety. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Melodie 
ludowe. 12.45 Audycja dla wsi. 1300 
Motywy hiszpańskie 13.15 Muryka 
rozrywkowa. 13.25 Koncert solistA/ 
15.30 Dla dzieci. — Audycja słov.^|- 
muz\czp« z cyklu; „Śpiewamy pio­

senki i sł-ucham x* muzyki". 16.W 
Dziennik popołudniowy. 16 20 Muzyka 
ludowa w wykonaniu Kapeli Ludo­
wej Rozgłośni Śląskiej PR. 16.45 „Stu­
denci" — odcinek opowiadania Do- 
nięla Granina, przekład M. Metanom- 
skiej 17.05 Wszechnica Radiowa ' — 
kurs wstępny. 19 wykład z -.ykid: 
.Rozwój społeczeństwa ludzkiego" 

pt. „Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR .
17.20 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej PR pod dyrekcją T. 
Seiedyńskiego. 18 00 ,..Mikrofonem .po

, kraju". 18.15 Mozaika muzyczna
z płyt. IR.45 Audyc la dla wsi, 19.00 
..Dziś fedntje Karlik, ho świętuje 
górnik". 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.30 Mu- 
zyka taneczna. 20.45 Na tali humoru 
i satyry. 21.00 Z cyklu: ./Muzyka ra­
dziecka" — audycja słowno-muzycz­
na w opracowaniu dr Z. Llssy pt.
.Pieśń masowa w ZSRR". 21-50 

Strauss: v’olc. 22.00 Recital śpiewa­
czy Ewy Bandrowskiej • Turikiej — 
sopran, akompaniuje N. Bogacka.
22.20 Muzyka lozr.) wicowa i tanecz­
na

Zwierajmy 
szeregi 
w walce 
o pokój 

o wykonanie 
planu 

sześcioletniego

dla młodzieży w prewento­
riach. Dla chorych nie kwali­
fikujących się do leczenia sa­
natoryjnego, są łóżka na od­
działach szpitalnych we 
wszystkich szpitalach powia­
towych, a większe oddziały 
gruźlicze znajdują się w Szpi 
talu Wojewódzkim w Słupsku 
i w- Szpitalu Powiatowym 
w Miastku oraz dla dzieci do 
lat 14 w Szpitalu Powiato­
wym w Człuchowie. Są to od­
działy prowadzone przez -spe­
cjalistów. dobrze zorganizo­
wane i zaopatrzone w pęłny 
ase-zyment leków.

Wszystkie instytucje zaj­
mujące się walką z. gruźlicą 
są dostatecznie zaopatrzone w 
• pr-zęt lekarsko medyczny i w 
leki.
SPECJALISTA ORTOPEDA 
ORDYNUJE W SZCZECINIE

Czasowo. 7. powodu braku 
snecjali-ity ortopedy, wszyscy 
chorzy na gruźlicę kostną z 
naszego województwa, są bez­
pośrednio kierowani przez le­
karza terenowego wraz z wy­
nikami badań pomocniczych, 
do specjalisty ortopedy 
CWPP w Szczecinie (Dr 
Kośmldcr i Dr Drescher). 
Tam są konsultowani i kwali­
fikowani do właściwych za­
kładów leczn’czych. •

We wszystkich wypadkach 
wątpliwych, należy się zwra­
cać o pomoc, radę oraz in­
formacje do Powiatowej Po­
radni Przeciwgruźliczej, a w 
sprawacii spornych do Cen- 
tralnel Wojewódzkiej Porad­
ni Przeciwgruźliczej w Ko­
szalinie.

ZGUBIONO karta meldunkową wy­
daną prin Prerydium Miejskiej Re­
dy Narodowej w Słupsku, legityma­
cje Związków Zawodowych Słułby 
Zdrowia, na narwisko W6|eik Annę 
Słupsk, ul. Małachowskiego 33.

GP—23|



(6)
Trzeba wyjść, choć śmiesznie to teraz wychodzić 

z walizką w ręku, można zwrócić na siebie uwagę. 
Powstał leniwie, raz jeszcze omiótł uważnym spoj­
rzeniem wszystkie kąty hallu i nagle drgnął: czyż­
by? Przeglądając się po drodze w dużym lustrze, 
schodził po schodach Zygmunt. Zobaczywszy go 
podszedł do niego energicznie, jak nakazywał na 
skrzyżowaniach ulic milicjant, z wyciągniętą za­
wczasu ręką.

— Rafał! j
— Niezupełnie — szepnął zniżając glos.—Przede 

wszystkim uwaga. Mieszkasz tutaj?
— Co niezupełnie?
•— Nic, nic — rzekł uspokojony Rafał. Mógł chy­

ba mieć zaufanie do dawnego kolegi.
— Dostałem na dwa dni pokój, jutro wyjeżdżam. 

A ty, skąd spadasz?
— Nie spadam, nie spadam — mitygował zapędy 

znajomego, a po cichu myślał sobie: „cóż to za aluz­
je? Czyżbym wyglądał na spadochroniarza?" Ale 
spojrzawszy na dobroduszną twarz znów się uspo­
koił i dodał: — widzę, że tu trudniej o pokój, niż 
się spodziewałem, trzeba będzie poszukać gdzie in­
dziej. — Pragnął się teraz tylko z honorem wycofać.

W piątek przylatują
bokserzy Finlandii

Reprezentacja bokserska 
Finlandii, która w niedzielę 
7 bm. rozegra w Warszawie 
międzypaństwowe spotkanie 
z reprezentacją Polski 1 dru­
gie spotkanie we Wtorek 9 
bm. w Lodzi, wylatufe w pi4' 
tek 5 bm. rano z Helsinek 1 
tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych spodziewana 
Jest na lotnisku w Warszawie.

— Nie, skoro już mam korzystać z twojej gościn­
ności, to muszę się umyć, ogolić, patrz, jak wyglą­
dam po tej podróży. Jeżeli pozwolisz, to istotnie 
przenocowałbym dziś u ciebie, jutro i tak miałem 
jechać dalej. — „Los mi go zesłał, ale co się mogło 
stać z łącznikiem?" —- myślał pośpiesznie.

Zygmunt Serednicki ujął pod ramię dawnego kom­
pana i powiódł na górę po szerokich, czerwonym 
dywanem wysłanych schodach.

— A może zaczekamy na windę?
— Nie, dlaczego, rozprostuję nogi, serce mam, 

dzięki Bogu, zdrowe.
Przyjaciel puścił go przodem przez podwójne 

drzwi, a kiedy się już znaleźli w zamkniętym po­
koju, ujął znów serdecznie za ramiona.

— Niechże ci się przyjrzę. Ileż to lat? Czekaj, chy­
ba po raz ostatni w 39, kiedy szukałeś swojego puł­
ku, pamiętasz? Pod Kielcami. Słyszało się tu coś 
o tobie — pogroził mu palcem — no, na emigracji 
różnie się z ludźmi działo.

Rafał kręcił się po pokoju, otwierał walizkę, wyj­
mował i składał ubranie, wieszał je do szafy. To, 
że ktoś pamięta jego „Wojskową" karierę było mu 
nie na rękę.

— A co z tobą , co z naszymi? Żyją? Zdrowi? Po­
rządnie was tu przycisnęli,co? Co z Józkiem?

—■ Z jakim Józkiem?
-- Jak to z jakim, z naszym, z posłem. Z tym, co 

mnie bronił po tamtej żydowskiej hecy, no, nie pa­
miętasz? Z Chełmickim.

— Chełmicki umarł.
Rafałowi koszula wypadła z ręki, odwrócił się ku 

przyjacielowi, w lustrze zobaczył swoją nagle przy­
bladłą twarz.

— Jakto umarł? Zabili go?
Zygmunt spojrzał na niego i roześmiał się ser­

decznie.
— Aleś się przeraził! Nie, nikt go nie zdbijał. 

Zwyczajnie umarł, zaraz na początku wojny. Serce, 
rzy coś tam.

(Dalszy ciąg nastąpi),

Blok agresorów 
chce uniknąć glosowania w ONZ 
nad propozycją zaprzestania ognia w Korei 

Przemówienie min. Wyszyńskiego
NOWY JORK. 28 listopada 

br. przewodniczący delegacji 
radzieckiej min. Wyszyński 
przemawiał w Komisji Poił 
tycznej Zgromadzenia NZ na 
temat problemu koreańskiego.

Omawiając sprawę popra­
wek delegacji radzieckiej do 
projektu rezolucji hinduskiej 
min. Wyszyński stwierdził, ie 
należy najpierw rozpatrzyć 
sprawę Jeńców wojennych, a 
następnie położyć kres dzia­
łaniom wojennym. Są więc 
dwa zagadnienia i to dwa za­
gadnienia odrębne.

Przez rozstrzygnięcie za­
gadnienia Jeńców wojennych 
nie rozstrzyga się Jeszcze spra 
wy przerwania ognia — mó­
wił min. Wyszyński. Przez 
rozstrzygnięcie sprawy przer­
wania ognia nie rozstrzyga 
się Jeszcze sprawy wymiany 
Jeńców.

Niezależnie od tego, Jak 
będzie rozstrzygnięta sprawa 
Jeńców wojennych, niech za­
milkną armaty l karabiny ma 
szynowe, niech przestaną spa­
dać bomby.

Przecież przerwanie ognia 
nie może w żadnym wypadku 
zmienić sytuacji w sporze na 
temat wymiany jeńców wojen 
nych. Macie przecież w ręku 
wszystkich Jeńców wojennych 
1 wobec tego nikt nie może 
zadecydować o ich losie bez 
zgodę obu stron, a więc rów­
nież j bez waszej zgody. Jed­
nakże wy — to Jest dowódz­
two amerykańskie 1 koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych 
— nie chcecie położenia kresu 
działaniom wojennym, lecz 
chcecie nadal prowadzić woj­
nę pod pretekstem, że niespo- 
sób położyć kresu działaniem 
wojennym bez uprzedniego 
uregulowania sprawy wymia­
ny jeńców wojennych.

Nie bierzecle także pod u- 
wągę faktu, że każdy dzień 
trwania działań ’ wojennych 
możo ledynie zwiększyć liczbę 
Jeńców wojennych zarówno 
Jednej Jak 1 drugle| strony, 
a więc może jedynie stwarzać 
dodatkowe trudności przy roz 
strzyganlu teg0 zagadnienia.

Wszystkie zastrzeżenia wy­
suwane przeciwko słusznym* 
i rozsądnym propozycjom de­
legacji radzieckiej są wysuwa 
ne tylko po to, ażeby nie prze 
rywać działań wojennych w 
Korei, ażeby kontynuować w 
Interesie imperialistów amery 
kańskich i ich wspólników tę 
barbarzyńską i niesprawiedli­
wą wojnę.

Blok amerykańsko • anglel 
skl — oświadczy! dalej min. 
Wyszyński — usiłuje nie do-

ACHMATOWICZ OSMAN — prof. 
Politechniki, Łódź, ADAMCZYK A- 
LEKSANDER — członek ipóldzielnl 
produkcyjnej, Wodnica po w. Słupsk, 
AJDUKIEWICZ KAZIMIERZ — prof. 
Uniwersytetu, Poznań, AfiBRECHT 
JERZY — przewodniczący St. Rady 
Narodowej, Warszawa, ANDRYSZ- 
CZAK ANIELA — nauczycielka, Gro­
dzisk, ANDRZEJEWSKI JERZY — li­
terat, Warszawa, ADWENTOWICZ 
KAROL — aktor i reżyser, Warsza­
wa. APRYAS FRANCISZEK — górnik, 
Budowniczy Polski Ludowej, Katowi­
ce.

BACEWICZ GRAŻYNA — kompozy- 
torka, Warszawa, BARANOWSKI TA­
DEUSZ — profesor Uniwersytetu, 
Wrocław, BOCHEŃSKI JACEK — li­
terat, Warszawa, BOGDANOWICZ 
JAN — prof. Akademii Medycznej, 
Warszawa, BOKWA JAN — robotnik 
kieleckich zakładów metalowych, Kiel­
ce, BREZA TADEUSZ — literat, War- 
• zawa, BRONIEWSKI WŁADYSŁAW 
•— literat, Warszawa, BRYDZINSKI 
WOJCIECH — aktor, Warszawa.

CEBERTOWICZ ROMUALD - prof. 
Politechniki, Gdańsk, CHAŁASINSKI 
JÓZEF prof. Uniwersytetu, War- 
rziwa, CHRZĘSCIK IRENA — maj­
ster zakładu włókien sztucznych, Go­
rzów, CZARNECKI STEFAN — ma­
szynista PKP, Bydgoszcz, CZERWIŃ­
SKI MARIAN sekretarz CRZZ, 
Warszawa, CZUBALSKI FRANCISZEK 

rektor Akademii Medycznej, War­
szawa, ks. CZUJ JAN — dziekan Wy- 

- działu Teologii UW, Warszawa, DĄ­
BROWSKA MARIA — literatka, War- 
?zawa. ks. DĄBROWSKI EUGENIUSZ 
— profesor teologii, Warszawa, DEM­

BOWSKI JAN — prezes PAN, czło­
nek Światowej Rady Pokoju, Warsza­
wa, DLPERASiŃSKI RYSZARD — se­
kretarz PKOP, b. charge daffaires 
Polski w Korei, Warszawa, DŁUSKI 
OSTAP —- członek Świ.v-»we* P.łidy 
Pokoju, Warszawa, DOBRACZYŃSKI 
JAN — liteiat, Warszawa, DOBRZAN 
SKI JAN — prorektor KUL, Lublin, 
DUMA HENRYK — przodownik 0’<icy 
Stoczni Gdańskiej, Gdańsk, DUNI­
KOWSKI XAWEPY — Budownir.y 
Polski Ludowej, artysta - rzeźbiarz, 
Kraków, DWORAKOWSKA HELENA
— sekretarz ZG Ligi Kobiet, Warsza­
wa, DYCHTANOWICZ BRONISłAW— 
przodownik brygadzista PGR Sławno, 
woj. poznańskie.

EIBISCH EUGENIUSZ — profesor 
ASP, Warszawa.

FITELBERG GRZEGORZ — dyrygent, 
Katowice, FRYDRYCHEWICZ ALEK­
SANDRA — robotnica, przodownica 
pracy WZPO 2. Warszawa.

GAJEWSKI PIOTR — chłop, wo|. 
kieleckie, GOETEL WALERY — prof. 
Akademii Górniczej, Kraków, GÓ­
RALSKI WŁADYSŁAW — działacz 
snołeczńv, Warszawa, GÓRECKI WLA 
DYSŁAW — murarz, przodownik pra­
cy, Warszawa, GOUT TADEUSZ — 
prawnik, działacz społeczny, Warsza­
wa. GUTEK FRANCISZEK — członek 
spółdzielni produkcyjnej, gm. Dycha- 
wa, woj. lubelskie, GRUSZCZYŃSKI 
KRZYSZTOF — literat, Warszawa.

HANKE WIT — sekretarz Zw. Zaw. 
Górników, Katowice, HIRSZFELD LU­
DWIK — prof. Akademii Medycznej, 
Wrocław, HORODYNSKI DOMINIK
— redaktor nacz. ,,Dziś i Jutro", 
Warszawa.

INFELD IEOPOLD — profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego, wiceprze­
wodniczący Światowej Rady Pokoju, 
Warszawa, IWASZKIEWICZ JARO- 
*SŁAW — literat, Warszawa.

JAKUBOWSKA WANDA — reżvser 
filmowy, Warszawa, JANKOWSKA 
STANISŁAWA — sekretarz ZZNP, 
Warszawa, JASZCZUROWA MARIA
— posłanka, Warszawa, JODŁOWSKI 
JERZY — profesor Uniw. Warsz., 
Warszawa, JONSCHER KAROL — 
profesor Akademii Medycznej, Po­
znań, JUNGER JULIAN — nauczyciel, 
Pilcha pow. Dzierżoniów, woj. wro­
cławskie.

KACPRZAK MARCIN — prof. Aka­
demii Medycznej, Warszawa, KĘ­
TRZYŃSKI WOJCIECH — publicysta 
katolicki, Warszawa, KLOSIEWICZ 
WIKTOR — przewodniczący CRZZ, 
członek światowej Rady Pokoju, War­
szawa, KOCERKA TEODOR — mistrz 

sportu, Bydgoszcz, KODEJSZKO EU­
GENIUSZ — profesor Akademii Me­
dycznej, prezes Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego, Warszawa, KO­
WALCZYK JANINA — nauczycielka, 
Łęczyca, woj. łódzkie, KOWARZYK 
HUGO — prof. Akademii Medycznej, 
Wrocław, KOŻNIEWSKI KAZIMIERZ
— literat, Warszawa, KRENC JAN — 
kompozytor, Katowice, KRUCZKOW­
SKI LEON — literat, przewodniczący 
Związku Literatów,’ członek Światowej 
Rady Pokoju, Warszawa, KRYGIER 
ALFRED — dyrektor administracyjny 
Instytutu Matematycznego, Warsza­
wa, KRZYSZTOFIK JÓZEF — hutnik, 
odznaczony Sztandarem Pracy I ki , 
Katowice, KULCZYŃSKI STANISŁAW
— profesor Uniwersytetu, Wrocław,

i KULISIEWICZ TADEUSZ — > rtys...- 
gralik, Warszawa, KURATOWSKI 
KAZIMIERZ — profesor Uniw. Warsz., 
Warszawa, KURNAKOWICZ JAN — 
aktor, Warszawa.

LEHR • SPLAWINSKT TADEUSZ — 
profesor Uniw. Jagiellońskiego, Kra­
ków, ks. LEMPARTY ANTONI — 
prezes ,,Caritas", Warszawa, LIHOS 
JERZY — nauczyciel, woj. opolskie, 
LUTOSl AWSKI WITOLD — kompo­
zytor, Warszawa.

MACAŁA FRANCISZEK — przodow­
nik pracy w Pafawagu, Wrocław, MA­
DEJ ZOFIA — chłopka, gm. Baranów, 
woj. rzeszowskie, MAŁACZEWSKI 
LEON — chłop, gr Giżyno, woj. 
warszawskie, MANIAK MARIA —• 
działaczka ZSL. Warszawa, MANTE­
UFFEL TADEUSZ — profesor Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, Warszawa, 
MARCHLEWSKI TEODOR — rektor 
Uniw. Jagiellońskiego, Kraków, MAR- 
CINSKA MARI^. — chłopka, Szczyt­
no, woj. olsztyńskie, MARCZAK 
BERNARD — przodownik pracy i ra­
cjonalizator, Nowa Huta, MARKÓW 
JÓZEF — murarz, przodownik pracy, 
Warszawa, MAZUR JANINA — chłop­
ka, woj. lubelskie, MAZUR STANI­
SŁAW — profesor Uniwersytetu 
Warsz., Warszawa, MICEWSKI AN­
DRZEJ — sekretarz Komisji Intelek­
tualistów i Dtialorzy Katolickich 
przy PKOP Warszawa, MIKOŁAJ­
CZAK HELENA — nauczycielka Lice, 
urn Handlowego, Zielona Góra, MOR­
CINEK GUSTAW — literat, Katowice, 
MUSIAŁOWA ALICJA — przewodni­
cząca Ligi Kobiet, Warszawa, MYCIEL 
SKI ZYGMUNT — kompozytor, War­
szawa.

NAŁKOWSKA ZOFIA — literatka, 
Warszawa. NOWICKI MARIAN — 
działacz społeczny, Warszawa

ORC.IELBRAND BOLESŁAW — pro­
fesor Uniwersytetu Poznańskiego, Po­
znań, OSMANCZYK EDMUND — lite­
rat, Warszawa, OZGA • MICHALSKI 
JÓZEF — przewodniczący ZSCh, War­
szawa,

PANUFNIK ANDRZEJ—kompozytor, 
Warszawa, PARAŃDOWSKI JAN — 
literat, Warszawa, PERDAS STANI­
SŁAW — przodownik pracy Zakl. Im. 
Strzelczyka, Łódź, PIENIĄŻEK SZCZE­
PAN — profesor Szkoły Głównej Go- 

, spodarslwa Wiejskiego, Warszawa,

PIEŃKOWSKI STEFAN — profesor 
Uniwersytetu Warsz., Warszawa, PLE 

WIŃSKA KORNELIA — .kaczka Za­
kładu Im. Komuny, Łódź, PNIEWsKI 
BOHDAN — inź -architekt, Warsza­
wa, PUTRAMENT JERZY — literat, 
członek Światowej Rady Pokoju, War­
szawa.

RAJEWSKI JANUSZ — inż budo­
wy MDM, Warszawa, REIF RYSZARD 
•— publicysta katolicki, Warszawa, 
RZEPKA WŁADYSŁAW — slusarz 
przodownik pracy roszarni lnu, Wito- 
szyce, woj. poznańskie, RŻANY FRAŃ 
CISZEK — chłop, Falmirowice, woj. 
opolskie, ROMANÓWNA JANINA — 
artystka sceniczna, Warszawa.

SCHILLER LEON — reżyser teatral­
ny, Warszawa, SENDEK JAN—przew. 
spółdzielni produkcyjnej, Wilczków, 
woj. wrocławskie, SIERPIŃSKI WA­
CŁAW — profesor Uniw. Warsz , wi­
ceprezes PAN, Warszawa, SIGALIN 
JÓZEF — naczelny architekt Warsza­
wy, Warszawa, SKIBNIEWSKI ZY­
GMUNT — naczelny urbanista War­
szawy, Warszawa, SŁONIMSKI AN­
TONI — literat, Warszawa, STAFF 
LEOPOLD — literat, Warszawa, STA- 
REWICZ ARTUR — działacz społecz­
ny, Warszawa, STAPIŃSKA JANINA 
— nauczycielka, woj. krakowskie, 
STARK1EWICZ WITOLD — dziekan 
Wydziału Lekarskiego Akademii Me­
dycznej, Szczecin, STEFANOWSKI 
BOHDAN — profesor Politechniki, 
Warszawa, STRYNKIEWICZ FRANCI- 
SZEK — profesor Akademii Sztuk Pla 
stycznych, prezes Związku Plastyków, 
Warszawa, STRZAŁKOWSKI TADE­
USZ — sekretarz Zarządu Gł. ZMP. 
Warszawa, STASIAK LUDOMIR — 
sekre’arz Nacz. Kom. Wykonawczego 
ZSL. Warszawa, SZANCER JAN MAR 
CIN—plastyk, Warszawa, SZCZEPAŃ­
SKI KAZIMIERZ — nauczyciel Li­
ceum Statystycznego, Warszawa, 
SZCZYPEK JAN — członek spółdziel­
ni produkcyjnej Dolice, woj. szcze­
cińskie. SZELIGOWSKI TADEUSZ — 
kompozytor, prezes Związku Kompo­
zytorów Polskich, Warszawa, SZE- 
WALSKI ROBERT — profesor Poli­
techniki, Gdańsk, SzPERKOWSKI 
KASJAN — członek spółdzielni pro­
dukcyjnej Przysieka, woj. poznańskie.

TREPCZYŃSKI STANISŁAW —pra­
wnik, Warszawa, TUCZEMSKA WAN­
DA — członek zarzadu ,.Caritas", 
Warstwa, TUWIM JULIAN — lite­
ra*, Warszawa.

URBAŃCZYK STANISŁAW — nacz. 
Inż. w 7ak’adach Przemysłu Baweł­
nianego, Łódź.

WARCHALOWSKI EDWARD — pro­
fesor Politechniki, Warszawa, WA- 
S1LKOWSKĄ ZOFIA'— wiceprzewo­
dnicząca Ligi Kobieli członek Świa­
towej Rady Pokoju* Warszawa, 
WIERZBICKI WITOLD — profesor Po­
litechniki, ’• wiceprezes PAN, prezes 
NOT, Warszawa, WITAS STEFAN — 
chłop, Komorów, u-ój. rtMtftwskK*. 
WNUK MARIAN — rektor Akademii 
Sztuk Pięknych, Warszawa, WORO- 
NOWSKA GENOWEFA — mMiynWa 
PKP, Kętrzyn,- woj. olsztyńskie, WOJ­
NICKI JF.RZY — sekretarz Komitetu 
Słowiańskiego, Warszawą. WYKA KA 
ZIMIERZ — profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Kraków.

ZACHWATOWICZ JAN — archi­
tekt, Warszawa, ZAJĄCZKOWSKI 
ANANIASZ — profesor Uniwersytetu 
Warsz., Warszawa, ZALEWSKA RO- 
MUALDA — chłopka, Kołaczki, woj. 
białostockie, ZELWEROWICZ ALEK­
SANDER — aktor, Warszawa.

ŻUKROWSKI WOJCIECH — literat, 
Warszawa, ŻYLAK KAZIMIERZ — 
przodownik prący Fabryki Maszyn 
Roftńczych „Kraj", Kutno, ŻYCHLIN- 
SKI KAZIMIERZ — przód, pracy id- 
bryki ,,Ursus", woj. warszawskie.

Polska - Finlandia
w hokeju na lodzie

Pierwsze w tym sezonie 
międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe rozegra reprezen­
tacja Polski z Finlandią 29 
bm. Oprócz spotkania między 
państwowego Finowie rozegra 
Ją w PoMce jeszcze dwa me 
cze towarzyskie 3i-go oraz 1 
ct vr7n in

Pierwszy występ 
siatkarzy radzieckich na Wybrzeżu

kanie między młodzieżową re­
prezentacja ZSR8 I reprezen; 
tacją ZS Gwardia.

Wieczorem 2 bm. w hall 
Budowlanych- we Wrzeszczu 
odbył się pierwszy na Wybrze 
żu występ doskonałych siatka­
rzy radzieckich.

Po serdecznym powitaniu 
sportowców radzieckich, roz­
poczęto zawody. W pierwszym 
meczu między żeńskimi dru­
żynami warszawskiego AZS 1 
gdańskiego Kolejarza zwycię­
żył łatwo AZS/ 3;0 (15:10, 
15:3, 15:12).

Młodzieżowa reprezentacja 
7.SKR rozegrała spotkanie po: 
kazowe między swoimi zespo­
łami. Zwyciężył zespół )— 
2:1 (6:15. 15:12. 15:12).
który wystąpił w składzie: 
Koszelew. Siedow , Szczerba- 
kow. Niefiedow. Andrejew. 
Gallit i Gusałajew.

• Obie drużyny radzieckie po 
kazały grę na najwyższym po 
złomie. Publiczność nagradza­
ła doskonałe zagrania siatka­
rzy radzieckich gorącymi o 
klaskami.

W środę 3 bm. przed po­
łudniem siatkarze radzieccy 
dali pokaz treningu dla In­
struktorów. trenerów I czoło­
wych zawodników gdańskich, 
ą po południu odbyło się spot

puścić do omówienia naszych’ 
propozycji i do przeprowadzę 
nla głosowania nad tymi pro­
pozycjami, naruszając wyraź­
nie postanowienia art. 129 
przepisów proceduralnych.

Przedstawiciele bloku ame 
rykańsko - angielskiego clrcą, 
aby najpierw odbyło się 
głosowanie nad projektem re­
zolucji hinduskiej, a następ­
nie nad poprawkami radziec­
kimi do tej rezolucji. Jest 
rzeczą powszechnie przyjętą, 
że głosowanie nad poprawka­
mi odbywa się z'awsze przed 
głosowaniem nad projektem 
rezolucji, do którego zgloszo 
no te poprawki. Mamy więc 
wyraźnie do czynienia z pró­
ba manewru ze strony delega­
cji bloku amerykańsko • bry­
tyjskiego, manewru zmierza­
jącego do niedopuszczenia do 
odbycia głosowania nad po­
prawkami radzieckimi.

Chodzi o to, że przedstawi­
ciele blol^u amerykańsko - bry 
tyjsklego chcą uniknąć głoso­
wania nad propozycją w spra 
wie położenia kresu działa­
niom wojennym w Korei.

Wstydzicie się glosować 
przeciwko propozycji zaprze­
stania ognia w Korei i ucieka­
cie sle do wszelkiego rodzaju 
kruczków i wybiegów, ażeby 
Mchylić się od konieczności 
wypowiedzenia się Jasno 1 
otwarcie w tej sprawie —, o- 
świadczył min. Wyszyński. 
Spróbujcie poddać pod głoso­
wanie propozycję natychmia­
stowego położenia kresu dzla 
łaniom wojennym w Korei l 
spróbujcie glosować przeciw­
ko tej propozycji! Wiecie do­
brze, jak fatalne wrażenie wy 
woła to wśród opinii publicz­
nej na całym świecie!

Dlatego właśnię nie chce­
cie dopuścić do glosowania 
nad naszymi propozycjami 1 
uciekacie się do różnych ma­
newrów spierając się o to, 
czy te propozycje .są popraw­
ką do projektu rezolucji hin­
duskiej, czy też nie są po­
prawką.'Jasne jest, -że chce­
cie uniknąć glosowania nad 
propozycjami, jlomagającyml 
się zaprzestania ognia w Ko­
rei; Gdyby było inaczej to 
byśćie się nie spierali o to, 
czy nasze propozycje są po­
prawką, czy też nie są po­
prawką.

Jestem przekonany — o- 
śwladczył min. Wyszyński — 
że gdyby propozycje nasze 
poddano pod głosowanie, to 
przeważająca większość obec­
nych tu delegatów głosowała­
by za tymi propozycjami.

— Czemużeś nie depeszował?
— Owszei-i, depeszowałem, ale widać depesza nie 

doszła, pytałem właśnie portiera.
— Co ty mówisz? To chyba niemożliwe, poczta 

działa znakomicie. Ale czekaj, w pośpiechu, że to 
nic innego nie było, wpakowali mnie do apartamen­
tu z dwoma łóżkami. Mógłbyś dziś ze mną przeno­
cować, a jut(o się rozejrzysz.

— To byłoby wyjście — mówił Rafał, a myśl jego 
pracowała szybko.

— Czekaj, czekaj, istotnie wyjście, bo ja...
— Spieszysz się?
— Tak, mam konferencję. Albo wiesz co? Chodź 

ze mną!

Skład Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju


